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Prsumersta z przesyłką pycztrwą wynosi: 
w kra5u i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h. 
w NiemczecL . . . . 3 „ — „
w innych Pai stwach . . 4 „ — „
Z a zmianę adr ^u dopłaca się 40

Opłatę nalcśy uiicić, równo<jza8nii z żąd* 
.■.L zm ia ry  adresu

Presairerata we Lwcw:.' miesięcznie 2 k 
Sumer kcszlojt iv6 Lwowie , . 8 h. 
na prowinuyi . . . 12 h.

fiamera z poprzednich dni po 20 h.
W n « e 'k . .  O nw rB g IB N IA  p b w W ĵ T N E

* iaręozyua^ tubach,-weBel ica, nabjżań 
•tw_ch zalrbnycL- pogrzebach, opisy nczt
1 rabaw  p r n  ataych, rok lan ij diw ta lów , p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

PIŁ087EIDA I PBZEEFćATF MIcjSCOW* 
przyjmuje wyłącznie : 

łjutja dzienników 8ołołewikiigo we Lwowie
C asa i n a o s m a u t  1, p

Cany ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenia m czwartej

stronicy:
wiersz petitowy aloo jego miejsce 20 h.

Vv drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem  ze k^żde słowo 4 h. 
tłus-iym garm ondem  „ „ 6 h.
koresp. pryw atne „ f) fe h.

Nadesłar.b na trzeciej stronicy 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je

go miejsce ......................60 h
E.eklainy po k rorice w iersz petit. 1 k. 
, O g łoszen ia na czele nu ia ru

Tnapier-wszeJ sfronicy wiersz peti-
.............................. a* h

Dziś jś 
7 Ju tro : jś

św. Tomasza z A. 
św, Jana Boiego hh

Połykarpa 
Ob. LI, Joana

Adres Redakcyi i Admimstracyi:
Lwów, ulica Syksłuska I. 45. N aczelny R edak to r i "Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. "Wschód słońca o g. 6 m. 88 

Zachód „ .  B m, 47
Długość dnia godzin 11 m. 8 
Przybyło dnia ud wczoraj 4 m.

Paragraf dyktatorski.
v „D atragogiczry polon-zw, ktftoy podko­

puje tuiida.in«nta państwa, będziemy wnergi- 
czrie tępili — teraz i zaw sze!“ Tak zaw >kł 
pruski m inister spraw wewnętrznych p. Rhein- 
baben pódozas utsrozk! z deputowanymi pol­
skimi o tlómaozy sądowych, których rząd nie 
chce utrzymywać. Oświadczeni-) ministra, źe 
polonizm jest „demng^giczuy", posłużyło haka­
cie do iądam a, aby w całej W ulkopolsoe za,- 
wieszunu kourtytueyę. K cm parię w tym  kie 
runku rozwinięto na oałej linii i pr^edewszyst- 
kiem postarano się udowodnić, że minister, 
mówiąo o Polskach jakn demagogach, miał 
zupełną słuszność. Z% pie -wizy dowód wzięto 
osławioną odezwę jakiejś „T igi Narodowej",
0 której kom unikat hakatystów tak głosi • , Teu 
m anifest rewolucyjny oświetlił plany polbkie, 
zbudowane na zdradzie, stpnu, i mające nr, 
oelu stworzenie niepodległej Polski, oo oozyw - 
śoie nie może się stać bez teryto •yaln.ego uszczu­
plenia Prus "Wprawdzie większo/ć polfkioh 
dzierników nazwala tę odezwę prowokaoyą 
szpiclów, a nawet niektóre p oira dały do my­
ślenia, iż tej sprawce umaczał ręce związek 
krzewiciel' niemczyzny na krasach wscho­
dnich Wszelako, pomijając już niedorzeczność 
podobnych sztuczek żonglerskich, trzeb* po­
wiedzieć, że wici sz M  dzienników polskich 
trzym a się metody p^zemdozani* faktów, do* 
wodzących niezbicie, iż rueh  rewolucyjny g wał • 
townie się szerzy nrędzy  Polakami. Są jednak 
pisma polskie, mówiąoe o tern otwarcie; one-to 
właśnie ogłosiły odezwe „Lig’ Narodowej", 
a kiedy zakweatyonowano jej poahodzenie, sta­
nowczo zapewnimy, że wyszła ona z licznych 
a wpływowych sfer warszawskich. Ci Niemcy, 
którzy obojętnie spoglądają na roboty polskich 
demagogów, gotowi są j tym  -azena powie­
dzieć , że t o , co s.ę dzieje w Warszawie, 
nic nie obchodź? Prusaków, ale jest na so od 
powiedź w oświadczeniu poznańskiego dzien­
nika Orędownik, który napisał, że w Poznań- 
skiem wszyscy Polaoy tworzę ligę narodową. 
Jakoż w istooie, to, oo zawiera odezwa tej li­
gi, stale wygłaszają P. lacy tia wszysfkioh 
swych v eoaeh i zgromadzeniach przedwybor­
czych. Ów zetem mimife*t rewolucyjny od- 
słani* w całości zamiary polskie, jest więo 
niebezpieczeństwo bardzo wielkie i b l zkie, 
skoro wróg już się nie ukrywa. Niepodobna 
zażegnać go hu lfc ornymi środki mi, trzema ppo- 
sobów wyjątkowycn, trzeba byó logicznym i 
skoro po dokładnenr zb .d rm u  rzeczy oiwiad 
oztno, iż polonizm jest demagogicznym, to po 
zostaje tylko zawiesić kunstytuoyę w naszych 
wschodnich prowincjach, inaczej bowiem po­
pełnimy samobójstwo1*.

Nowem tedy żądaniem hakaty  jest zapro­
wadzenie w "Wielkopolsce rządów despotycz­

nych- które neturalnid byłyby absolutyzmem 
bractwa krzewloieli niemczyzny Ten sposób 
gnębienia polskie, ludnośoi byłby oozywiście 
bardzo łatwy, bo odpadłaby potrzeba wyw al­
czania w sejmie nowych drak m-.cznyoh ustaw
1 b u d ro  wiele możnaby uv-yó n ie tjlko  prznd 
Europą, alb i przed niemieckien społeczeństw em 
Lecz przeciw projektowi zawieszer-a kensty- 
tuoy: wystąpiły Raźna pisma nieu ieokie a oba­

wy aby ten środek nie oddrtałrł szkodliwie 
na inne jwowipeye pruskie. J a k  rząd pdmlu 
tny  w jednej części państwa me może się po­
godzić z konstytucyjną formą w innej części, 
t«k odwrotnie państwo konstytucyjne przeczy 
swym zągi dom i na szwank "e naraża, zapro- 
wjda^jąo absolutyzm ohoćby tylko w jednej 
oWliey, Z tego powodu projekt hrkfctystó^ 
sgfimono, ale poradzono zastosować do Po*sn^ć - 
• kiego, Szląska, "Prus "Wschodni h  i Zachodnich, 
a sadzem, już i do zieaa ołerwauyoh rd  Danii 
po roku 18b4 yra urządz"sio lstriejąoe w Al- 
>aoyi i Lotaryngii. T a u , jak  ^iad^m o, ps.nuja 
t i k  zwnuy „paragraf dyktatsr?ki", który gło ii, 
źa rząd Ł rjow y , ożyli ętrassburslrie r^nciest- 
ni :two mola, ni.e ogUdając się nr, kowtittuoyę. 
posfęoować, j ik  jaua  za potrzebne w każdym 
wypadku, w k ió -“n  będzie chodziło o ściślej 
Bze spój *nit> tych prowinoyj z ceKi.rstwem nie- 
miękki o m. Z tego pnragrafu robiło nam iestr’- 
ctwo slrassburskie bardzo ezerfki uży-M?k. N ie­
dawno parkiuiont niemiaoki gruntownie nad 
tem eię zastanawiał i w koóuu, pomimo cpo- 
zyijyi rz jdu  i argum entów k^r-olerza, ?n«oraą 
większością glonó w uohwskł para­
grafu dyktat .rskiego, motywując to postano­
wienie tern, że u staw / d-stfttecm ie zsbazp?e- 
or.ff.ią państwo od wszelkich nielegalnych czy­
nów. Tak się stało w p srkm enńe  rzeszy n ie ­
mieckiej, ale t ik  nie mogłoby 6 i| staó w snj- 
*nit. prupkiat w ktióiym więkaeośó stanowią 
juukrowie z iibsrł.lanii. Uchwała parlamentu 
nie przt-jdzie przez radę z»ńąrkową i nie otrzy­
ma sankcyi, jak  'to się wtało już z wielu inne- 
mi u hy ałemi paWam^ntu. Paragraf dyktator­
ski pozostanie w krai- ie aląaiko lotwyń?ki.pj, 
a jeżeli, czyniąc sadośó życzeniom hakaty, rząd 
pru«ki zaproponuje rejmowi wnrowad/.eni** ta ­
kiego samego p?iragrK,tu w "Wiwkopoiscsi S ale^  
wiku, to nie natr-ifi n® cpór więkśżośml

Będzie to wypadek róe'yle s-zk dliwi7 d’a 
polskiej h d ^ rś ii, ile przykry; zwiększy się 
niewątpliwie system dokuczań, ale obronna 
ene g a Ew.łeoseńęfwa tylk a ę  wzraote. L e­
piej jest jodnak uniknąć dokuobfń, wijo też 
b&rJzo r tn:TO?.powiądł &y zli^a nam koleń- 
ska Voiks Z ty , ią  nigdy nie d ś i jest dora­
dzać popędli !,irviH Polakom, aby niep-swśoiągli- 
wemi 5irtyŁu?*mi i mowami na wiecach nie 
bawili się j^k -zapałkami, bo z niob łatwo może 
pow iać ogień.

Um o P t ó f  w Afryce i W a t m j .
Tranawaruski prezj dent Kruger przyje­

chał do orańskiej strkey  Bloomfonteinu, aby 
% tamtejszym r  ezyd^ntem S tenem  narsdz'ó 
się o warunkach, na jakich moii_BÓy zakończyć 
wojnę G-łównym boerskim w wnukiem jost na- 
tu iain ie zachowanie n iepodleg łości obu repu­
blik, zapewne też ona pnystaną  na angielskie 
żądania, pcczyrione przed wojną, o n *  zgouzą 
sięzsp łao ió  jakąś kontrybuoyę. Jeżeli nar ?- 
n. ast Anglicy zechcą dokonać zabój u republik, 
to niewątpliwie wojna nie "stsnie, pumę waz 
Bo&rzy nie będą mieli nic do stracenia. Ame 
rykańsKie dzienniki doaoizą, że prszydent 
Mao-Kmley poufnie zawiadomi* rządy angi sl- 
ski i  boei ski. iż go tiw  ■ eat odtjzraó rolę po­

średnika, a już to wskazuje, se rdf^iem  rządu 
Stanów Zj "dnooronych, nie powinno być mowy 
-j zaborze, bo gdyby było isaczej, to Ma^-Kin- 
Icy nie proponowałby swego pośredn'otwa. 
Ohodni więc jeno o to, czy Anghoy wogóle 
przystaną na rokowenia pokojowe. Można prry- 
puszozaó, że bezwurunki,wo ich nie odrzucą, 
bo irh  położi-nie jest dosy< uciążliwe. Tydzień 
m inął od Lapitnlaoyi O. ©ujego, » jednak mar- 
“załek Roberta nie ruszył e"ę •• «aprsód.. tylfro 
rozsyła rekonesanse. Ta ooiężiłość jego tom się 
tłóme.szy, fte k^nia i m uły gi tą z powodu bra­
ku passy i wody do pioia l  iczna padu, i av  
tylcrpa mus^ą ciągle cię tr/ym só w pobliżu 
rzeki Modder, br dalej od niej mąrrnie aię step 
l azwod y. Z tego po rodu  j rfkonesause nie 
-nagą być dalekie. Żołaierre marwzr.łkR Ro- 
bertsa również cierpią na brak żywności, oze- 
jp  tors z juis on nie ukrywa. Jeden z ostatnich 
jego telegrrm ó ?r do Londynu b rzm i: , "Wojsku 
zdrowe, odpoczywają, nabierają sił, którę się 
bardzo wyrzerpały, ponieważ przez dw , tygo­
dnie otrzymywały tylko połowę raoyi Te7-az 
zaozęto dowozić żywność.11 Lecz chsciaż zachę­
to ją dowozić, zapasów byó jeszcze nie może, 
be cb-oga z K-ip itadtu bardzo daleka, a Ro- 
bertij zg^oTOsdził w swym obozie przuezło 40 
tysięcy ż- łuiersy, niektórzy utrzymują, ±a na­
wet 50000, a zrtem  wsry-tko, oo świeżo na­
prawiona kolej naoż* dowieźć, odrazu idzie do 
kotłów, Nadto, jtfk naznaczylikair wyżej, padło 
Kinóstwo pooi^gowy&h mułów i d. oni. a bez ta ­
boru niepodobna się ruszyć. Musi zatom _ Ro­
berta obozować tam, gdzie pokonał Cronjego, 
a tjTnozssem B ierzy  zgran i ^ztją  się o kilka 
naście mil od niego, zasłaniając sobą stęlioę 
craćską Ozem dłuższa *włok* tem liczniej się 
zgrom adią i potężniej oszańoują. t. orzy szczę­
ściu mogą powetować ostatnie klęski. "Więo 
może Anglioy pizyjtauą na rokowania po­
kojowe.

Re lertusr parlamentarny.
Pisze, etam z lednia, 5 rD?rca •
Repertuar prrlament«trny bielącego tygo­

dnia jest szczególnie bogaty. Ju tro  w Izbie pa­
nów rozpocznie się dyskusya o programie rzą­
dowym. Podobno zamierzają preemawiaó z pra 
w’"oy były m inister sprawiedliwości hr. Fryd. 
Soł ouborn, z stronnictwa środaowego hr Me 
ran, z lewicy książęta Karol Auersperg i Egon 
Fńrstenberg. Od trzech la t w Izbie panów nie 

1 to jzyły  się rozprawy polityczne. Z ciekawością 
więc wyglądają jutrzejszych rozpraw W  Izbie 
poselskiej poćczes rozpraw naa programom 
rządowym, zaw.eszeuis konstyłucy1, rozbicia 
parlamentu, powrót do absolutyzmu, traktow a­
no jako rzecz prawdopodobną i b l^ka, z z ió rą  
już wszysiy się oawuili w Austryi S Zabierająo 
riędo  opi-uz«paohu stanu 18 orutnaira, Mignet 
zauważa: „Pour qu’una uhose rćussisse, il faut 
qu’elie soit a ttjndue". (Naj.atwi.ej udaje się 
rzeoz oczekiwana). Gdyby to było bezw  ględrią 
p.wwd^, nateuozas, eądz i z  rozpraw Izby po- 
selskiej, tidoki ewentualnego zamaohu stanu 
były by obecnie w Austryi . świetniejsze, niż 
k ’ d?kolwiok po 4 marcu 1849! Może jednak 
Izba paaów w jutrzejizyoh rozprawach o pro­
gramie rządowym wystąpi jakc stróż prąwowi-

tcśoi, j  tko sumienie publiczne, ostrzegające 
przed ek iperymenttUiii harardownem . i grą va 
bangue! B y 'b y  to widok areycieks wy gdyby 
mówoy wszyst,kich trzeoh stronnictw Izby pa­
nów wystąpili w obronio konstytucyi i p a rk - 
men^aryzmu pi-eoiwko unorchtoznym prądom, 
r-zs&dzsjącyti, Izbę poselską. Grnntowny znawaa 
patologii parto nientarnej, prezydent frinousktoj 
to;by pose]pkJe’ Desahanfl wczoraj na uczcie w 
N o£ent"k 'R otrou zauważył że „zazdrość demo- 
kraoyi" twe-rzy na;ważniejsy.e źródło złego 1 Za­
zdrość zdaje się być ii?totme nrzyrodz^ną wadą 
demokre,eyi. Ona też w  zdemokratyzowanej za 
pomocą 5-tej hul,yi »u-:tryaokiej Izbie posetokiej 
jest sprężyną zajść i objawów. k foryohby nie 
można sobie woal* wytłóm*o-zyó, gdybyśmy 
n.e brali mr raohubę owej starej i  brzydkiej 
wady demokratycznej Mr-że przynajmniej Izba 
panów ud hę zu  się na donośną deinonstraoyę 
na korsyś' państwa i p ra w a !

W -i środę ma aię odbyó wybór, pierwsze­
go v ioeprezydenta Izby poseł'.] .ei Że lewica 
upiera się przy osobie P rrde ’go i stawie, kwe- 
styę „au tau t" , uważamy jr.ko gruby błąd. 
Z drugiej strony wyE>ór reprezentanta* lewicy 
tricepreżv&eni.em, o tyło tylko mieó będzie po’ 
lityczne znaczenie i c tyle tylko przyczynić 
się może do złagodzeni , przeciwieństw, o ile 
dokona aię przy pomocy . bu  stron Izby. Do- 
konuny jednostronnie przy zupełnej rbstynen- 
ovi prawicy, ni® m iałby żad lego znaczenia, 
toodobno zresztą p. Lupul zrzeoze się urzędu 
drugisgo wicepr*zydenta, który o trzy n a  p. Za- 
ezek. Tym sposobem poć sztandarem, słowiań- 
skośei, której należy się reprezentacyi w pre- 
rydyum  Izby ,, klub młodoozeski dostąpi krze 
sła w prezydyum. Oczywiście n ik t i na» nie 
zazdrości mu tego. Możnaby się jednak dopa­
trzeć pewnej niekonsekwencyi w uroozystem 
ogłaszaniu i praktykowaniu obstrukoyi (w ko- 
misyi wojskowej), a dobijaniu się ner fas et 
nefas miejscu w prezydyum Stronnictwo, s ta ­
jące pod sztandarem 'obstrukoyi, a więo uda- 
rerrnieniF czynnośui parlam entu , logmznym 
trybem  nie może przyjmować udziału w pre­
zydyum, którego obowiązl iem jest zr.bezpie- 
czyo . ułatw i i prawidłową czynność parlam en­
tu! Nie podejrzywająo uczciwości p Żaczka, 
nie możemy sjó ie jednek wyobrazić, jak ona 
przetrwa konieczną kolizyę pomiędzy ooowiąz- 
kiem wiceprezydenta a powinnością obstru- 
kuyoni“ty  ? Chyba, że wy doi p. Żaczka ozna­
czać będzie zwycięstwo rozumniejszych żywio­
łów klubu młodoozesAicgo nad radykalizmem 
samorodnym k la Edw. Grogr lub ko_nedyan- 
c im a la S trau sk y !

"W biażąoym tygodniu także rząd ma we­
zwać Izbę do wy Dorn ozłonków aust-yaokiej 
delegaoyi Ostatni pobyt hr. Goluchów abiego 
w Budapeszoio, poaostfcwał w związku z przy­
szłą seoyą aeler aoyi, K‘óra ma się odbyó w 
maju. to_ porządku dziennym aelegaoyi staną 
daiBze reformy wojskowe. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że nibyto tak oćlegtr i egzoty- 
e tn a  wojna w Ti ans woalu, pociągnie za sobą 
nowe wyao konaniem! aparatu wojennego w 
Europie. Wielkiob ludzi do m ałych rzeozj 
t/m czasem  najoardziej zajmuje pytanie, czy 
o odurzony świ żo rangą barona szef se Acyi i 
naozemik biura prasowego w m inister/am

opraw zagranicznych Doczi, podezss nowej 
.esy" delegaoyi będzie jerzoze ni swem dotych- 
ozasowem miejscu, ozy też wywyzsasnie jest 
zapown dzią jego dymisy: Y

Jeżeli dodamy, ze w bieżą, ym  tygodniu 
nares oio komicyi wojskowa ma załatwić usta­
wę o paborz9 rekrutów i że pono zanosi się 
na ponowne zwołanie memiecko-oze^kich kon- 
fare^cyi ugodowych — to staie się rzeczą wi­
doczną, źe repertuar parlamentarny h eiąoego 
tygodnia jost nieżwykl* bogaty.

F o i i i  hM  inlcypt^wy"
Kota polskiego.

Wiedeń, 3 ntarofe
Przewodniaząoy: di U ozłow ki • ^becai 

posłow ie: dr Bind*’., dr. Ćwikliński, dr. D ulę­
bę, Garapich, Menmowioz- dr. 0 ) r  ińsk; Ho- 
jowski, dr R ofkow dki, di Walewsl

1 Dr. Roizkowski referuje o sprawie do- 
pt*.T- dla arm ii. Na podstawie wyniku pnepro- 
w*drauej nad tym p^zedneoten1 roznrawy upo> 
wa*niouo dra K o z ł o w s k i e g o  do postawie­
nia wniosku w Izbie z  żądaniem *

a) Reformy ustroju intendan+ury wo-stowej 
w A urtrrt i  doitaw  produktów rolutozyoh dla 
arm ii według wzoru organ? zaoyi intendantury 
cesarstwa niem ieckiego;

b) pozostawienia z dostaw artykułów prze­
mysłowych dla wojbza (wyrobów szewekioh, 
rymarskich, tkaokfch itp.) dla przemysłu ręko- 
dzialniozego nie 25% — jak  było dotąd, kie 
40% potrzeb-*. t . >

2. Na wniosek dra R o s z l  o w s k i e g o  
uchwalono domagać się utwór rem a n-z^ szkole 
politschnicżuej we Lwowie piątegn w ydziału— 
górniczego.

3. Upoważniono pp. R o j  o w a k i e g o  i 
M e r u n o w i o z a  do wniesienia interpelany 
do rządu w następujących pprawaoh

a) o zniżenie ceu j soli do potraw ;
b) o zniżenie ceny sok dla b y d ła ;
c) w przedmiooie odDuaowaniu iptlonej san­

ny w Dolinie
d) w snrawio budowy kolei dowozowej z m a­

gazynów salinarnych w Kałuszu do tamta; "kej 
staoy- kolej prńsfc ?owyon

4. N a wnio«*kp. M o r u n o w i c z a  uohwj- 
lono wdrożyć starania o ustalenie orpanizaoyi 
sDizeda^.ą soli pod zarządem "Wydziału k ra ­
jowego.

5 Nr, vnios»k p. R o s z k o w s k i e g o  
uchwalono p^djsć starania o uigi d a Jcraju w 
sprawie budowy koszar dlc wojska

6 Na wniosek dra Ć w i k l i ń s k i e g o  
uchwalono poprzeć petyoyę nauczyciel:, szkól 
ówiozsń przy seninaryaob. nan^zycielskioh o 
poprawę i oh bytu ma tery  t lnego.

, 7  Na wmosek dra W a l e w s k i e g o  u- 
chwalone podnieść protest przeciwko zamierzo­
nemu przez ministerstwo kolei żelaznych utw o­
rzeniu centralnego m agazynt materyałow ko­
lejowych we Wied niu, aby ograniczyć dostawy 
w kraiaoh Loronnyoh.

8. Przyjęto dio wiadomości sprawozdam® 
p. Grrapicha w przedmiooie starań o uwolnie­
nie kuponów Ustów zastawnych gal. Towarzy­
stwa kredytowego od podrtkr. rentowego.

List dc Redakcyi.
(Dlaczego panny nie bamą się dobrre na balach?)

P7ieimożny tor,nie R edaktorze!
W łamsoh Pań kiego pisma pomieściła 

pewna dowcipna panienka artykulik, w którym 
uskarf&ła się na to, że brzydkt połowa rodzaju 
ludzkiego, do której i ja ośmielam się nr leżeć, 
zachowuje się na palach ircyniegrzecznie: bo 
oto nadskakuje najokętnięi mężatkom, a p*n- 
nom pozwala pietruszkować, w towarzyskiej 
rozmowie zaś jest tak  niewybredną, że rozpo­
wiada swoim a n e r  kom w pauzsoh m ijdzy je­
dnym a drugim  tańoem o spaniu ni bilardz;e, 
kie pi k m wikole kaoraierskim, dobrool różnych 
gatunków piwa itp Przyznaję że owa panien 
ka eddrła tym  artykułem swoim giostszyeom i 
u  warzyszaom znaaomirą przy dugę i to w łaśni» 
w  najstosowniejszej porze, kiedy karnaw ał był 
u zenitu. B ył to n.awątpliwie sprytny manewr 
taktyczny, który  dorównał m>newrom Burów w 
NatZTu i po bezk’ wawei walce wiele nie­
okiełznanych sero oddał w jasyr słodUego hy­
menu. My też kawalerowie gotowi jruteśmy 
p-zycnaó pan .enkom świętą raoyę. z lojalro- 
ioią które’ się po nas może nie spodziewają, 
gotowi jecteśmy takż > przy r ze u setonną popra- 
w na przyszłość, lecz radzibyśmy wynurzyć 
także nasz( ia lr  i skarg: o których uwzglę­
dnienie pukamy do ich litościwych serduszek

Próbr memoryału tych żalów i skarg 
przedkładam więo oto panieńskiemu stenc w: za 
Pańsk em pośrednictwem, "W. Panie Redakto­
rze, i prosrę przyton przedewszystkiein o 
zachowanie w nftjśoiśle sze. tajcm r ioy megn 
nazwiska, bo memoryał ten  mógłby m e  
jaszcz* n r zawsze pogrążyć w opinii świata 
panieńskiego, n fa z iłb y  na s z w  ik moją z tru- 
dtim wytańozrną repu tację  salonową, a jjlaó 
piękna, którą uwielbiam, nbojkotował-by mr ie, 
oddając mnie na wieki na pastwę strasznej hy­
drze steroki w i’erstwa.

A teraz do rzeozy. Otóż najprzód d- noszę, 
źe otrzymt. 1 1 od owego młodzieńca, który 
upał na lilardzie, doałrdne iofurmaoyo: żali 
się on, że jego interlokutorka nie raczyła go 
swym dowcipem wybawić z kłepotu, lecz po­
zwalała mu na chybił trafił siekać w rozmo­
wie groch z kapusłą, tak, że wreszcie z despe 
racyi palnął j*j to o bilardzie, pewny, że przy­
najmniej wtedy -onweisi uy_ r  on ta je . nastapi 
upomnian.e. przeprosiny itd. Przytacza dalej

ów młodzieniec zdanie pewnego filozofa greckie-
gi : „Jeżeli z dwojga osóbrczmawis jąoyoh przy­
najmniej ’ednajest rozunnr i dowcipne, to roz­
mowa ich z«wsee jest interesującą14, powiada da­
lej z wielką naiwnoćoią, że nrzecież pewien o- 
fioer wyl łrda ł pannom na zubawach „Dieust- 
reglem ent11 i mimu to był pi zez nie adorowa­
nym, w’ eszcie zacytuje m n ie : „o czessże wia- 
ćoiwie mam rozmawiać ? ‘

Choiałem mu odpowiedzieć: „Młodzieńcze
0 czemkolwiek, dd. saczn«j o literatura©, a saończ 
na astronomii14. Lecz jskteż można z panienką, 
prswj j nieznajomą z*czyn*.ć od liteiatury? — 
A nuż Się biedaczka, która może opróo ' Mio- 
kiewioza i „365 obiadów41 nic nie czytała, za­
rumieni i zadrży, że jej nimotwo Bię wy­
każe. Zreaztą, *apytr\sz np. pannę "W-ndę o „Ro­
dzinę Połanieoaioh14 i zachnssz skorzystać z to­
go tematu w oeto. pe-nania zapatrywań panny; 
aliśoi pinni. Wanda wymieni oi zaraz tytrły 
tuainu innyah książ »k i natrafiwszy 531 taką, 
której nie ozytftłeś, zaozuie się właśnie c niej 
roz—odzió Więo może o tańou, pogodzie? To 
tematy najłatwiejsze, najbliższe, lecz tak wy- 
szykanowane przez powieśoiopisarzy, że ż&ina 
“zanując* się para Vr t«n sposob konwersaoyi 
prowadź ó ni® będzio. Jt-kiż ipoaób konwersa­
oyi pinnom n  jlopiej przypada do guitu ? Uo- 
rywozr ankieta, z rządzona przeaesnnie w kole 
znanych mi pań i Danfen. wykazana, ż e :

1) Większość panien (mówi, żt) iuoi tzw. 
„rozmowy pow*ine“ (do uioh należą zapewne
1 autorki wspomnianej na wstępie korespon­
dencji);

2) Większość panien (mówi, że) nie lubi 
tzw flirtu, kokieteryi, umizgaistwa, baidurzbnia 
o wszystkiem i muzem;

3) Wijkszośó panien wo5’ tanieo niż roz­
mowę.

Wykrzyknąłem- „aha! teiBz już wiem!14 
leoz uwierzyłem tylko w to ostatnie. Prz--ko­
nałem sie tylko przy tej apusobuośoi, te „pioi 
pięknej me ohuaz nigdy o treść, tylko o po­
zór,44 ak mi to powiedziała pewna, bardzo in­
teligentna dama. O pozór wam nstotni ■ ohoazi, 
wv panienki, ntó e idąc za modą, psujecie s o ­
bie wajze piękna g ówki ekonomią społeczną, 
Buckiem lurj Draperew, zuftjdajaOio te rz ezy 
baidzo zaimującemi, i caytacie brosz?irki o 
kwestyi ludowej, które wam prrynuai konku­
rent lub narzc zony, a każda z was ma robie 
za punkt honoru przeozyt »ć coś bardzo suohe-

go, teoretycznego. Mimo to przyznam wam, że 
pozór ten bierzecie baidzo na seryo. W idzia­
łem, jaheśoie raz ukry wały ziewanie, kiedy pe­
wien apurzonj młodzieniec wykładał wam 
teoryę Darwina, leoz potem wyrażano sie o mm, 
że to , mężczyzna ns. swoj^m miLjs^u14. Było 
w tem naturalni 0 także sporo zadowoleni.. wła­
snej próżnośoi, bo kobiety zawsze bardzo mile 
to widzą, jeżeli mężozyzna uzna je  za godne 
dysDuto wunit. z niemi o k^estyaoh wielkiej 
wagi. W idziałem jednam wkrótce potem t_kże, 
jakeśoie ginęły z wesołości i pustoty, jab aię 
wam twarze, oczy i serca śmn iy , kiady inny 
młodziemeo, prawdziwy -cngler flirtu i kon­
wersaoyi, ig ra ąo z naic4 tbezpieozmejszem: rze- 
ozami, odkrywał ukryte mygfi »»wzp i swoje, 
budował z tego w momei >ie wiećę nieprawdo 
podobieństwa, ;tó-a doszedłszy do szozytu roz­
sypywała się w gru-iy najszozarjzego śmieohu— 
i mimo to, pona o o łj, niewdzięczne, powiedzia 
łynoie o nim „zabawny (sic!) chłopiec, ale 
przesadny, meutun^ert. nnjto W  zysti il te-
wet wesołość, musi, według was, mice. sza­
blon —■ te, chciałem powiedzieć: gr*nioe.

Zarządziłem potem druga ank1 Btę, tym 
razem wśród mężczyzn, a tem at jej stanow iło: 
Oo wam się na konwersaoyi z pacnam . nie 
podoba, że, z wyjątkiem, jeż®M żywioie m atry­
monialne zamiary, tak  je  lekko toastujecie, ba 
gatelizujeo'e ? Co wam te  biedactwa zrobiły * 
Otrzymałem litanię utyskiwań, które, po Z6- 
stawienm z własuemi doświadozoniami, ująłem 
v k: ika następujący en punktów :

1) Bierwszy zarzut, że większość panien roz- 
maw*a — b a n a  i n  i e. Z a rzu t' ten  może >?ię 
wpraw dzia na pierwszy rzut oka sam wydać 
baualnym i me nowym, leoz zaraz go liżej 
wyjaśnię. Oto pannom naszym w rozmowie nie 
chodzi o to, aby ooś rzeczywiście powiedz ić 
o sobie lub o jakiejś k-»ertyi, Ijoz o to, żeby 
wogole mowió, da» aó odpowiedzi ’ •apyrwnia, 
bo w domu je nużono, że panna, która wchodzi 
w świat, powinna umieć „dyskuts podtrzym y­
wać14, a panny flegmatyczne, które to „ni be ni 
m e14, m ężjzyzacm  się me podobają. „Dyakuru44 
więo nic jest tu  cztmś, czeinuby p< nna odda­
w ać  ńę z 'idokiuttj potrzeby :1ud ala włamej 
Batysfaficyi, leoz rekwizytem przy w ejśoiU w 
świat, takim  t  mym, j«k umiejętn- ść tańczenia, 
przyzwoitego jedzenia : d. To też “kr panna 
na sali balowej rozmawia ozęstu o rzeczach, o 
htóryoh w domu nigdy ani m e pmnyćiała 1

mimo to jako tako eto trzymaje pola partnerowi. 
Jak im  spodobeir ? Głównie dzięki tej właści­
wości mowy iudzcciej, ze zawsze znalezć w niej 
można jakąś gotową formułkę, za pomocą hfeó- 
raj m otna na wszystko dorywczo odpowiedzieć 
luo wszystko wyminąć, a nio ze siebie ni? dać. 
Jestto  załctwianie rozmowy, ale nie rozmowa. 
Zwykle np. dziaje się tak, że mężczyzna ohaąo 
pannę zaintrygować, odważy się na jtk ies  
śmiałej, przesadni powiedzenie i tym  spos* dem 
ułatw ia jej pór zadanit. bo jaj rolą będzie tylko 
przeciwstawienie mu zwykłego, utartego już 
zapa urywania, to jest tzw. złotegu środka. 
Dajmy na to, że rozmawiamy o kwesty? ludo- 
wąi i ia pon iem . „nijoh sobie omopomaoi mó­
wią on oncą, alf chłop jest zawsze tylko chło­
pem 1 ozuó go będzi* dzi joiem. ohoćby nawet 
frak ubrał*. Zaryzykowałem więc twierdzenie 
dosó heretycki*, na które odpowiedź rozumie 
się sama przez s ię : „Ach, oóz znowu, nie wie­
działam, óe p a i  taki pesjynnstr., przecież i ohłopi 
są lidz i*1' Do tej eamei kat ■••góry i n.%to/ą od­
powiedzi; „o tyło o ile „to z .eży od ró­
żnych ctooujzr>ośoi“. Na tw ierdzenie: „panny 
rozmawiają na bakoh banalnie14, jeat yotowa 
adpowie ś : na .nężozyźni nie?*4 lub „ma pan 
trochę słuscntśoi, ale są rrzeciei w yjątki44. Na 
pytonie: „coby pani zrociła na miejscu Anielki 
z „Bez uogmatuw?“ odpowieaziałajpewna urocza 
blondynka: „Nie wiem niby (słówko w tahioh 
razach bardzo wygo ine) w jakim  względzie 
par co mówi1*# ytłomaczam. że onodzi o to, 
ozy by się rozwiodła s  Kromiokim, aby poślu­
bić Błcszowsaiego, „Nie wiam, nie namyślałam 
Bię ru d  tem, ale byó może, zresztą uczyniła­
bym tak, jakby mi nakazywały noroe i ubo- 
wiązek14. „Pani się wyraża bardzo ostrożnie44. 
„C nie, bynajmniej (pi a ry  zapr.aeizają zrwsze 
z góry na chybił trafił wszystko. 00 -daleka 
? ygląda na niekorzystno dlr" nich), ja  zawsze 
mcwię tylko ic, co czuję*4, „Pani jest w istocie 
oardzo szozeią*4. „Dziękaję za komplement14.

Ta szablonoweśó w udpowiedziaoh dooho- 
dzi nawet do tego, źe porozmawiawszy kilka 
razy z pi licą tego typu. można już potem 
a gó-y przewidziei, w jokim duohu mniej wię­
cej ona od* o wie, a tonatu ru ln it odciera ochotę 
do wdawania się z m ą w rozmowę.

2) Pfawna ożęśó panien rozwija znowu 
w koaw e-sa‘yi inną włiAoiwośo, wprost prze­
ciwną brakowi m ioyatyw y: j"8*1 1 % sztu- 
oanośó i forsowanie rozmowy wszelką cenę

z czego się w końou nieraz zrobi tak ’ bez­
myślny galim atyar, że *eń wybrnąć nie można. 
Znam ptnienkę, która prcy każdej rozmowie 
ozyhi na sposobność w ynadnię-*!! ze swoją 
arudyoyą na punkcie renesansu i tak tem zmę- 
ozv partu  ora, że potem i on ohcąo z grze izno- 
śoi w riknąó w jej intenoye, uwikłi. się tac , iż 
po jakimś ozasie przyznać m u s:: „ale ju  wi» 
śoiwit nie wi*m, o ozem my oboie mówimy14. 
Do tej samej kategoryi należą to* p.*mry, która 
uw-żają *a swój chowiązek w ciąi byó z męż- 
ozyzną na wojennej stopie, zawsze nówió tam 
„ule", gdzie on powie „tak44 1 na, odwrót, i i*k 
dalecb nie umieją zaohowaó m iary w tem p-za- 
kom arz .nin się, że rozmowa z niemi nuży 
i nudzi.

3) "Wszystkie panny szniają w rozmowie 
bez żadnego zastanowienia superlatywami, 
uwłaszcza gdy im. ohodz-’ o wyrażanie swego 
zacnwytu. Zaohwyt tak i został ’n i  gd?.i ;ś przes 
pan?ą Zapolską nazwany „oielęoym zuchwy- 
tem 44. Opow:adająo na przykład o przed »ttwic* 
niu operowem, powiedzą, że Myrzugi, so’ew'4 
„przeoudnie44, lub nawet „bosko", ż* artystka 
X  j»st „fenomenalny pięknością" % gra „za- 
chwyoająco44. Opowiadając o jakiejś parze na» 
rzeozonynh wyri '.ii Bię, fc* on jest w rie j „sza­
lenie zakochany14, opowiadająo o czterom’esię* 
oznem dztooku swe z*metnej siostry nowie 
100 panienek na sto, że dzieoko jest „p-ztśl :cz* 
ne i genialn*". "W książoe Przybyszewskiego 
są ustępy „w-paniała*4, s^yl „czarnjącvu, chr>- 
otoi treść r żadna44- ^ogoda jest zawfze „prze- 
cudoą44; błoto „str-szkwe1, a mróz „OKropny44.

B ezk ry ty czn a  nrzfasada, zw łaszcza w  po- 
ohw ałaoh, b y w a  sto sow aną zw y k le  p rzez osoby 
k tó re  n ie  lu b ią  się  n a d  u iozem  zerta  n aw iać  
woi% w ięc zam sze ch w alić  r i ż  gan ić  bo po 
o t  wab je s t  w y g o d n ą  i w  k ażd y m  ~az.e n ic  c if  
zaszkodzi. M ęfo zv zu a  in s ty n k to w n ie  odozuw i 
w tak ich  p o o h w ałach  z im no  i b ra h  serdeczne' 
go  p rze jęc ia  sie rzeuzą  m askow eny  frazeo lo irią  
to  te ż  k ie d y  ta k a  p a n n a  po tem  Dochwai jegc 
lu b  ja k ą ś  rzecz, n a  k tó re j m u  b ard zo  zatoży, 
ruiii oau się  p rz y k ro  ” a  m yśl, że ta  pochwał* 
je s t b ez  żadne j w artośc i.

4) 97% panien ma tę  kaidynalną wadę, 
że w rozmowie z mężozyzną nrzy ltdi ozazyi 
aaraz eksponuj* jakąś stronę swego charakteru. 
K to to obserwuje, ton zanweży, że dwie trzecie 
zdań wvpowi“dzianych przei kobiety ma zsw-

■» podmiot. -Teittc szoiefidn^go ro-



PRZEGLĄD i  dnia 7 Marca 1900.
9. Na wniosek p. M e r u n o w i o z a  u- 

ob walono wdrożyć akoyę o przyspieszenie bu­
dowy kanałów spławnyoh w północno-wscho­
dnich krajach koronnych.

10. Przydzielono refera ty : dr. Butow- 
skiemu sprawy regnlaoyi r z e k ; dr. W alewskie­
mu uchwały sejmowej w przedmiocie handlu 
&łszowanem mlekiem.

W szystkie powyższe sprawy mają byó 
przedłożone Kołu.

dalie. Towarzystwo M .  ziomsKie.
Pojutrze rozpoczynają się tegoroczne 

obrady walnego zgromadzenia delegatów gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Dy- 
rekoya Towarzystwa rozesłała już sprawozda­
nie z czynności w roku 1899, z którego poda­
jem y najważniejsze u s tę p y : Przedewszystkiem 
podnosi dyrekoya, że rok ubiegły był rokiem 
oiężkiej próby dla wszystkioh instytuoyj kre­
dytowych. W  pierwszej połowie przechodziła 
stolica kraju wielkie przesilenie finansowe, w 
drugiej zaś połowie ogólny brak gotówki 
utrudniał wszelkie transakoye. Jakkolw iek za­
ufanie do walorów galicyjskich było wogóle 
zachwiane, to jednak nie dotknęło to listów 
zastawnyoh Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, dlatego też i w ubiegłym roku rozwój 
Towarzystwa był normalny. Nawet w drugiej 
połowie roku 1899, gdy sprzedaż wszelkich 
w ogóle listów zastawnych była nadzwyczajnie 
trudna z powodu braku i drożyzny gotówki, 
nie przestało galio. Towarzystwo kredytowe 
ziemskie wydawać pożyczek, przeciwnie od 1 
lipca 1899 do końca roku wydało pożyczek na 
9248000 zł., a promes na 2,559.000 zł. B y uła­
twić zaciągającym pożyczki doczekanie się 
lepszego kursu listów dawała dyrekoya Towa­
rzystw a zaliczki na przyznane pożyczki i 
dzięki temu mogła tym, którzy wytrwali do 
połowy styoznia, wypłaoió znacznie lepszy 
kurs za listy. Że kurs listów Towarzystwa 
obniżył się w roku ubiegłym, to jest całkiem 
naturalne wobeo tego, że zagraniczne banki 
podniosły stopę eskontu na 6 i 7% i że 
wszystkie renty państwowe, nie wyimująo naj­
pewniejszego papieru lokacyjnego, tj. konsolów 
angielskich znacznie obniżyły się w kursie, 
skutkiem ozego zagranioa zalewała giełdę 
wiedeńską walorami austryaokimi. Skoro je­
dnak banki zaozęły obniżać stopę procentową 
i listy Towarzystwa szybko poprawiły się w 
kursie. W szystkioh funduszów, które zbywały 
dyrekoyi od normalnych wypłat, używała ona 
w roku ubiegłym na regulowanie kursu i nie­
dopuszczenie do gwałtownego spadku i tylko 
dzięki temu udało się jej w marou roku ubie­
głego powstrzymać spadek listów zastawnych 
w ohwili, gdy na targu wiedeńskim zaufanie 
do kredytu Galioyi zostało przez nagły zbieg 
okolicznośoi znacznie zachwiane.

Obrót kasowy wynosił w roku ubiegłym: 
w gotówoe 49,686.070 zł. 88 ot, a w efektaoh 
43,408065 zł. 25 ot. Wartość imienna listów 
Towarzystwa będąoyoh w obiegu, p r z e k r o -  
o z y ł a  z k o ń o e m  r o k u  1899 s u m ę  110 
m i l i o n ó w  z ł., a zatem przybyło w ciągu 
roku listów tych  za 1,620500 zł.

B aty  od pożyczek wpływały bardzo po­
m yślnie aż do końca września, jakkolwiek 
dłużnioy mieli w tym  ozasie do walozenia 
z wielkiemi trudnościami z powodu braku i 
drożyzny robotnika. Od października jednak, 
to  jest z ohwilą zniknięcia gotówki z kraju i 
nastania zupełnego zastoju w interesach zbożo­
w ych , wypłata ra t szła już opieszale, a Dy­
rekoya nie uważała za stosowne przez wywie­
ranie zbyt wielkiego nacisku na dłużników 
utrudniać jeszcze bardziej ich położen<e. W yni­
kiem tego było nieznaczne powiększenie się 
zaległości, wynoszące jednak tylko około 85 000 
zł., w porównaniu z rokiem poprzednim, wsze­
lako już w styczniu b. r. nastąpiło polepszenie, 
gdyż w styozniu 1900 wpłynęło z r a to  230 802 
zł. więcej niż w styoznia 1899. Prezes Towa­
rzystwa uwzględniająo przykre położenie dłu­
żników, korzystał w  roku ubiegłym w szerszej 
mierze z prawa udzielania częściowych opu­
stów przez płacenie procentów zwłoki. — Zale-

głośoi ratalne wynoszą obeonie 1,338.063 zł. 
59 et., są zatem tylko o 35.527 zł. większe niż 
były z końoem roku 1898 Lioytaeyi wdrożono 
w roku ubiegłym 33, pozostało zaś 52 z roku 
1898, tak. że ogółem było w toku lioytaoyj 85, 
z tego wstrzymano, odwołano lub ukończono 
29, pozostaje zatem na rok biożąoy 56.

Bardzo gorliwie zajmowała się dyrekoya 
w roku ubiegłym sprawami podatkowemu 
Sprawa uwolnienia kuponów listów zastawnyoh 
Towarzystwa od opłaty podatku rentowego nie 
jest jeszoze ostatecznie załatwioną. W prawdzie 
uchwaliła już Izba posłów ustawę, przyznają­
cą listom Towarzystwa to uwolnienie, ale Izba 
panów zmieniła tę ustawę o tyle, że rozszerzy­
ła to uwolnienie także na listy, emitowane 
przez K asy oszozędności i to wywołało zwło­
kę. Sprawa wróciła jeszoze raz do Izby po­
selskiej, a  rząd sprzeoiwił się w  komisyi zmia­
nie, uohwalonej przez Izbę panów i komisya 
oświadczyła się za pierwotną uohwałą Izby po­
selskiej. Zdaje się, że Izba panów nie będzie 
się upierała przy swoim dodatku, wobeo ozego 
jest nadzieja, że ju t  od 1-go lipca br. odpa­
dnie tak  dotkliwy dla posiadaozy listów obo­
wiązek opłaoania tego podatku. Co do podatku 
zarobkowego, udało się dyrekcyi uzyskać w za­
sadzie bardzo daleko idące ulgi, których efe­
k tu  jednak oyfrowo podać jeszoze nie można, 
gdyż nowy wymiar podatku jeszoze nie został 
dyrekoyi doręczony.

Pomiędzy sprawami, które poddane zosta­
ną pod dyskusyę tegorocznego walnego zgro­
madzenia, znajduje się jedna bardzo ważna, 
a mianowicie wniosek p. Adama Marasse, do­
tyczący p a r c e l a o y i  i m e l i o r a e y i .

Naszem zdaniem , powinno tegoroczne 
W alne Zgromadzenie także powziąć zasadni- 
ozą uohwałę, iż wykazy wylosowanyoh listów 
zastawnych mają być peryodyoznie ogłaszane 
w dziennikaoh krajowyoh, bo to jest także je ­
den z bardzo skuteoznyck sposobów podtrzy­
mywania kursu listów. Bardzo wiele osób 
zniechęca się bowiem do lokowania swyoh 
funduszów w listach Towarzystwa kredytewe: 
go jedynie dlatego, że częste są wypadki, iż 
właśoioiele tych listów dopiero po kilku latach 
dowiadują się, że list został wylosowany i po­
tem  przy wypłacie trzcą procenta pobrane 
za eały ezas od wylosowania aż do chwili 
wypłaty.

Z izby sądowej.
Lwów, 6 maro*.

(O usekodeenie ciała).
Wozoraj w sądzie powiatowym karnym, 

przed sędzią p. Maksymowiczem odbyła się 
rozprawa stojąoa w związku z głośną sprawą 
małżeństwa Mieczkowskich. Oskarżonym przez 
prokuratoryę o uszkodzenie oiała był p. Ma 
ryau  Lacek, b ra t pani Mieczkowskiej, kanceli­
sta, a powód oskarżenia był następujący:

Dnia 17 lipca 1898, kiedy już zagadkowy 
wypsdek spadnięoia pani Mieczkowskiej z gan­
ku drugiego piętra w hotelu Krakowskim był 
w toku śledztwa, spotkał p. Mi«ozkow«ki swą 
żonę na ulicy, zelżył ją  i  opluŁ W łaśnie w te­
dy przyjechał do Lwowa p. M aryan Laoek i 
dowiedziawszy się o zniewadze siostry, posta­
nowił pociągnąć za to  Mieozkowskiego do od­
powiedzialności. N azajutrz szedł uli ą Gr-odeoką 
rszem  ze swym przyjacielem dr. Chaleokim i 
opowiadał mn o postępku Mieczkowskiego, wtem 
oko w oko spotkał się z Mieozkowskim który 
w jednei ręce niósł stary  parasol, a  w drugiej 
jakiś pakunek. Podniecony swojem opowiada­
niem Ltoek, nie wiedząo sam co robi, wymie­
rzył znienawidzonemu szwagrowi rzęństy  poli­
czek, Mieozkowski zamierzył się nań paraso­
lem, lecz dr. Chalecki rozdzielił obu, poozem 
szli jeszcze wszysoy we trzeoh kilka minut. 
Lacek i Mieczkowski miotali na sieb’e różne 
obelgi, a w końcu plunąwszy na siebie wzaje­
mnie, rozstali się.

Mieozkowski nie zaskarżył szwagra o znie­
wagę czynną, leoz dopiero w jak i rok potem 
o oiężkie uszkodzenie oiała, policzek bowiem 
wymierzony mu mi»ł spowodować pęknięoie 
uszne co bębenka i osłabienie słuohn.

Na wozorąjszej rozprawie odozytywano

oo do tej okolioznośoi zeznania różnyoh speoya- 
listów lekarzy, do któryoh udawał się Miecz­
kowski. Pierwszy z tych lekarzy, u którego 
Mieozkowski był na konsultaoyi wnet po zaj- 
śoin, nie skonstatował żadnego uszkodzenia 
noha, dopiero w 10 dni potem inny speoyalista 
skonstatował rankę na bębenku, która się wnet 
zagoiła. Prawdopodobnie niezależnie od tego 
w tym  samym ozasie w yw itzal się u Miecz­
kowskiego ohroniozny katar uszny, który  spo­
wodował niejakie osłabienie słucha w lewem 
uohu. Zdaniem lekarzy nie można na pewne 
twierdzić, żeby katar ten  był spowodowany 
raną na bębenku. Strona oskarżona przytaoza 
zresztą jako świadka żonę poszkodowanego, która 
mogłaby potwierdzić, że Mieozkowski jeszoze 
dawniej leczył się na katar w uszaoh, ozemn 
Mieozkowski kategoryoznie zaprzecza.

Prokurator prosił o skazanie p. Laoka z 
§, 411 u. k., a zastępca poszkodowanego zapo­
wiedział, że w razie skazania Laoka będzie li­
kwidował następnjąoe k o sz ta : za ból 1000 złr., 
za leczenie 357 złr. Pieniądze te  obiecał Mie­
ozkowski oddać na fundusz sierót i  wdów po 
biednych urzędnikaoh.

Oskarżonego bronił jego ojciec, radzoa 
dworu Lacek, obeonie adwokat we Lwowie, a 
w obronie swojej nie szczędził zięoiowi bole­
sny oh przyoinków. Między innemi wyraził 
przypuszczenie, że w ozasie między oględzina­
mi pierwszego lekarza a  drugiego mógł Mie­
ozkowski od kogo innego dostać 10 razy w 
twarz albo nawet sam sobie skaleozyć uoho, 
byle potem obwinić szwagra — po Mieczkow­
skim bowiem wszystkiego spodziewać się mo­
żna. Dowcipkował wreszoie p. Laoek z hojno- 
śoi Mieczkowskiego z cudzej k ieszeni: Mie­
czkowski wie, że ewentualne koszta zapłaci me 
M aryan Laoek, ale jego ojoieo, i ohóe się w 
ten sposób na nim zemścić.

W  toku obrony p. Laoek używał często 
wyrazów tak  nieparlam entarnych, że go sędzia 
musiał kilkakrotnie wzywać do zmitygowa- 
nia się.

W yrok zapadł korzystny dla oskarżonego, 
którego uwolniono od w iny i kary.

K R O N IK A .
Lwów 6 marea.

Oepułaoya. u  prezydenta ministrów dra Kor- 
bera była w sobotę depntaoya Koła polskiego, zło­
żona z pp. Jaworskiego, dr. Dulęby i dr, Bapa- 
porta, w sprawie przymusowego bezrobocia rze­
mieślników budowlanych we Lwowie i Krakowie. 
Prezydent dr, Korber oświadozył, ie będzie się 
starał, ażeby zamierzone budowle publiczne zostały 
przyspieszone.

Rekolekcye. W  kolegium 00 . Jezuitów w 
Starej wsi pod Brzozowem odbędzie się druga serya 
rekolekcji dla kapłanów od 12 marca wieczorem 
do 16 marca rano.

W kaplicy SS- Miłosierdzia u św. Wincente­
go odbywać się będą podobnie jak w latach ubie­
głych staraniem Tow. PP. Ekonomek rekolekoye 
dla pań pod przewodnictwem bs. Dihma ze Zgro­
madzenia xx. Misyonarzy. Nauka wstępna dnia 15 
marca o godz. 5 po południu. Zakończenie w dzień 
św. Józefa tj. 19 bm. Porządek rekolekcyj można 
dostać n farty domu SS. MiłoBierdzia (ul. Teatyńska 1).

Koncert kompozytorski Władysława Żeleń­
skiego odbędzie się w piątek 9 marca w eali Domu 
narodnego. Współudział w nim wezmą: pani Janina 
Graoka-Krzyżanowska, panna Rauchówna, p. Ale­
ksander Myszuga, pp. Dr. Czerny i Dr. Szulisław- 
ski, oraz chóry i orkiestra Towarzystwa muzyczne­
go pod osobistem kierownictwem kompozytora. Pro­
gram obejmuje między innemi ustępy z najnowszej 
opery Żeleńskiego „Janek*4 i kilka nowyoh utwo­
rów naszego mistrza.

Sprostowanie. Czytelnia katolicka wysłała 
następujące sprostowanie do Słowa polskiego:

Na podstawie §. 19 ustawy prasowej upra­
szamy o zamieszczenie w najbliższym numerze na­
stępnego sprostowania artykułu: „Następca Smolki“ 
w numerze 108 Słowa Polskiego, odnoszącego się 
do odczyta dra Bronisława Łozińskiego w Czytelni 
katolickiej. Nieprawdą jest, ie  dr. Łoziński wśród 
powszechnego zdnmienia oświadczył, że za najle­
pszego kandydata po Smolce uważa Daszyńskiego,

że powstała ogólna konslernacya, popłoch, gwar i 
niepokój**. Natomiast prawdą jest, że dr. Łoziński 
wyraźnie oświadczył, że jest przeciwnym wyborowi 
Daszyńskiego na posła do sejmu. Prezes Thullie.

Konkuria rozpisują: Bady szkolne okręgowe 
w Dobremilu, Wadowicach, Tarce, Stanisławowie, 
Rzeszowie, Gorlicach, Kolbuszowej, Nowym Sąezn, 
Tarnopolu, Żółkwi, Brzesku i Złoczowie na prze­
szło sto pssad nauczycielskich z terminem do koń­
ca b. m. — Prezydyum sądn wyższego w Krako­
wie na posadę wioeprezydenta sądn obwodowego 
w Rzeszowie z terminem do 24 bm.

Opieka nad ubogimi. W Krakowie powstała 
bardzo pożyteczna instytucja, mająca na cela po­
średnictwo między potrzebującymi jałmużny, a ofia­
rodawcami, pod nazwą „Biuro sprawdzeń**. Miasto 
podzielone zostało na t. zw. kwartały ; każda z pań, 
należących do tej instytucji, ma swoje ulice, swoich 
ubogich, któryoh zna i stara się wydobyć z biedy, 
rozdając kwity na żywność i opał. Będą się także 
starać o opiekę lekarską i wogóle spieszyć z po­
mocą, jaka ułaśnie jest wskazaną. Wszelkie ko­
respondencje i ofiary wysyłać należy do „Biura 
sprawdzeń**, na ręce hr. Andrzejowej Potockiej.

Marjówkę, znany pod Lwowem zakład hydro- 
patyezny, nabył wczoraj na licytacji w sądzie po­
wiatowym w Winnikach za eenę 40.000 złr. archi­
tekt lwowski p. Karol R i c h t m a n n .  Oprócz p. 
Riehtmanna stanęli do lioytaeyi prof. dr. Ziembicki 
i Bank hipoteczny. Pan Richtmann zamierza bez­
zwłocznie przystąpić do podniesienia tego zakłada, 
a znana ogólnie ruohliwość i przedsiębiorczość no- 
wonabywoy daje wszelką gwarancyę że mu się to uda.

Zaginiony list pieniężny. Dwa dni toozy się 
skrzętne dochodzenie za zagubionym na poczcie 
lwowskiej listem z 9.600 koronemi, a ciągle jeszoze 
bezowocne. Zawierał on odwózkę zwyżek kasowych 
z poczty tarnowskiej, przeznaczoną dla dyrekoyi 
pocztowej. List ten nadszedł na pocztę lwowską
0 godz. 8 rano w niedzielę; o godzinie 12tej z po­
wodu że w niedziele kasa główna pocztowa nie 
funkoyonuje, ulokowano go w kasie podręoznej, aby 
nazajutrz oddać go kaBie głównej. Atoli o godzinie 
8-mej wieczorem spostrzeżono, ie  w kasie podręoznej 
listu tego nie ma. I  dyrektor urzędów pocztowych, 
p. Maresz, i komisarz policyi p. Łysakowski rozwi­
nęli śledztwo nadzwyczaj skrupulatne, na razie 
wszystko bez skutku. Dotąd absolutnie nie ma naj-

| mniejszego śladu podejrzenia na nikogo; nie wia­
domo nawet, ezy zachodzi tu kradzież, ozy też list 
się zagubił w biurze. Przed paru laty w Wiedniu 
zaginął był znaczny zupas marek pocztowych, o któ­
rego kradzież posądzono pewnego urzędnika, który 
posądzenie to przecierpiał w więzieniu; dopiero 
przy porządkowaniu biór, oałkiam przypadkowo, 
marki się znalazły. Czy w niniejszym wypadku za- 
ohodzi może także coś podobnego nie wiadomo; 
dyrekoya poczt sądzi, że to nieprawdopodobne, ale
1 takiego zdarzenia nie wyklucza. Dotąd nie are­
sztowano w sprawie tej nikogo, gdyż nie można 
było nabrać przekonia o czyjejkolwiek winie.

Małżeństwa wojskowych pruskich. Przyto­
czone joż przez nas rozporządzenie głównodowodzą­
cego w Poznaniu generała Sttilpnagla, zabraniające 
udzielać podoficerom pozwolenia na małżeństwa 
z Polkami, nie jest, jak zaznaczają dzienniki, no- 
wem rozporządzeniem ani też samodzielnym aktem 
generała, lecz cesarskim rozkazem gabinetowym, 
wydanym już dawno, — krótko po wojnie francu­
skiej, który atoli z biegiem lat zupełnie poszedł 
w zapomnienie. Przypominając go teraz władzom 
wojskowym, wyraża generał Stiilpnagel ubolewanie, 
ie  przez tyle lat wcale się do rozkazu tego nie 
Btosowano i uzupełnia go jeszoze kilku dodatkami, 
w któryoh najciekawszem jest zarządzenie, zabra­
niające podoficerom posyłania dzieci do wyższych 
szkół, gdyś zdaniem jego, dla dzieci podoficerów 
wystarczać powinna zupełnie nauka w szkole ele­
mentarnej.

Z cichych dramatów. Na Kazimierzu w Kra­
kowie miało się w piątek odbyć wesele dwojga 
młodych izraelitów. Panna młoda, Regina Feilgut, 
w stroju weselnym, w orszaku gości, oczekiwała 
przybycia oblubieńca, lecz niestety, nie doczekała 
się go, a natomiast otrzymała wiadomość, że on od­
jechał do Wiednia, by tam poślubić córkę bogate­
go kupca. Zrzuciła więc weselne szaty i ndała się 
na inspekcję policyjną, gdzie z całą szczerością 
wynurzyła swój żal i ból głęboki. — „Pracowałam 
i bawiłam się — mówiła Regina — lecz nigdy nie 
myślałam o miłości, nigdy nie miałam chęci do
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małżeństwa... Pewnego razu spotkałam się z nieja­
kim Aronem Jungerem. Kto on był, nie wiedzia­
łam i do do dziś dnia nie wiem, lecz wiem, ie był 
młody, ładny, że gdy zaczął mówić, słuchałam słów 
jego z rozkoszą. Niebawem pokochałam go, pozna­
łam miłość i jej tajniki. Aron droższym mi był nad 
wszystko^ Każde jego życzenie było dla mnie roz­
kazem. Żądał pieniędzy, pracowałam ciężko, lecz 
jemu, mojemu ukochanemu, dawałam bez rachunku. 
Sześć miesięcy przeżyłam w rozkosznych marzeniach, 
bo Aron obiecywał mi, że niebawem poślubi mnie i 
że będziemy zawsze razem, zawsze razem... Przed 
para dniami przyszedł do mnie i oświadczył, że 
skutkiem zbiegu interesów musi wyjechać do Wie­
dnia, a przytem dedał, że brak mu średków na tę 
podróż. Dobyłam ostatnie 200 koron, które chowa­
łam na urządzenie naszego gospodarstwa, ustroiłam 
go przyzwoicie od stóp do głów, a resztę oddałam 
mu do rąk. Aron pojechał. Teraz odebrałam z Wie­
dnia wiaaomość, że interesem, który go tam powe- 
ływał, było małżeństwo z córką bogatego kupoa. 
Ja  daiam mu wszystko, moją miłość, mój majątek, 
cześó moją, a w zamian za moje serce i poświęce­
nie, zosi ułam zdradzoną, wystawioną na hańbę i 
pośmiewisko, bez śiodków utrzymania siebie i tego 
dziecięcia, którego matką wkrótce zostanę**.

Z PilzneńskiegO nam pis^ą: Od niepamię­
tnych czasów drogą gminną z Łęk górnych do 
Zwiernika nikt absolutnie się nie opieiowcł i nie 
opieknje; toż samo z małem zastrzeżeniem da się 
powiedzieć i o drodze z Pilzna do Zwiernika. 
Do jakiego stopnia stan dróg tych doszedł, ilustru­
ją najlepiej przykłady zauważone przez podpisanego.

1. Przykład. Handlarz drzewem S. Engelhardt 
z Tarnowa ugrzązł w br. w bezedniu błotnem tak, 
te z czterema ludźmi jednego konia przes dwie go­
dziny, przy pomooy różnego rodzaju dźwigni, z bło­
tnego gościńca wyciągać musiano.

2. N, Wszołek z Rozenbarku utonął z dwo­
ma końmi i próżnym wózkiem na drodze pod sa­
mym dworem tak, że dopiero ezterema wołami, wy­
pożyczonymi mu przez podpisanego, wyciągnąć go 
zdołano.

8. Zastępca firmy „S. Gorgal w Krakowie*1 
jadąc fiakrem z Dębicy, nie był w stanie dojeohaó 
dc zamierzonego celu i tylko dzięki dwu parom ko­
ni urzędników gorzelnianych, którzy szozęśliwym 
trafem na miejscu się znajdowali, zdołał wózek wy­
ciągnąć, przycaem konie fiakierskie potargały cko- 
monty, a wózek prze zrócił się i połamał.

4. Lekarz powiatowy p. B , jadący w sprawie 
urzędowej swoimi końmi, zmuszony był w połowie 
drogi konie z wózkiem odesłać do domu, a dalszą 
drogę do Zwiernika, odbyć wynajętymi i przywy­
kłymi do błota końmi chłopskimi.

5. Komisarz straży skarbowej w Pilenie p. F 
po kilku niefortunnyoh próbaoh jazdy końmi do 
Zwiernika zaniechał tego eksperymentu, i mimo 
wieku i słabości przyzwyczaja się do samoohodów, 
jakiemi obdarzyła go matka natura.

6. Podpisanemu utonęła krowa' w błooia na 
tej tak zwanej „drodze*, a przy wyciąganiu tak zo­
stała sforsowaną, że po tem „uratowaniu** jeszcze 
tylko 12 godzin żyła.

Oto skromna wiązanka faktów najwymowniej­
szych, Przysłowie powiada, że kropla wody uetawi- 
oznie padająca, wyżłabia kamień, wątpię jednak 
ozy można będzie to samo powiedzieć o moieh dość 
częstych korespondencjach o naszej Radzie powia­
towej. Jak jednak kto może, tak niechaj służy do­
bru publicznemu. Wykazałem tn, że poazkodowanym 
nie jestem tylko ja sam, ale i osoby z dalekich 
stron przybywające, ilu jest jednak i takich, któ­
rych lamenty nie dochodzą uszu moich!

Nic też dziwnego, że wspomniane drogi »są 
stale omijane; za to po obu ich stronach na kilki 
metrów szeroko są rozjeżdżane pola, bez względu 
na to, czy obsiane lub nie, Czyż jednak może był 
inaczej, Kiedy władze, do których to naleśy, są o- 
bojętne na wszelkie życzenia stron, objawiane bądi 
to drogą petycyj, bądź dziennikarskich przypomnień

Unikatem pod względem technicznym jest w 
Łękach górnych zwyczaj zactawiania wody prymi- 
tywnemi śluzami z darni w rowach między grun­
tami i kierowania jej na środek drogi. Ileż razy 
proaiłem władze o usunięcie tych wadliwości ? 
A zawsze bez skutku!

Teren drogowy w całej swej rozciągłości jest 
najfatalniejszy. Pominąwszy bowiem niespotykani 
już dziś nigdzie kolosalne spadki, wygony, mające 
pretensyę do nazwy drogi, wskutek braku wssel-

dzaju intelektualny egoizm, w którym sokrate- 
sowskie „znaj siebie samego** doprowadzone 
jest do parodyi. Któż z mężczyzn nie słyszał 
takioh. „zwierzeń** j a k : „jestem niepoprawną
idealistką**, „jestem szczerą i to moja najwię­
ksza wada**, „jestem melancholijną**, „ja się 
nigdy nie gniewam**, „przepadam za wyścigami 
konnemi**, „ja lubię namiętnie waloa Straussa*, 
„pasyami lubię małe dzieci**, „o! ja już bardzo 
wiele przeszłam w życiu i jestem  bardzo nie- 
szBzęśliwą**. W szystkie panny tego typu po­
chlebiają sobie, że są „szczere** i „nerwowe**, 
jedna nawet sądzi, że jest „wrażliwą jak  mi­
moza “■ W ywiera to takie wrażenie, jakby te 
panienki, przekonane z góry o Irak u  przenikli­
wości u mężczyzny, chciały mn pracę ułatwió 
i odrazu go poinformować, z jakim  unikatem  
ma do ozynienia. W  duszy bowiem każda jest 
przekonaną, że jest jedną z zupełnie wyjąt- 
kowyoh kobiet, a wcale nie „zwykłą przeoiętną 
lalką salonową**. Dla odmiany, lubią także cy­
tować to, co już ten lub ów o ich charakterze 
powiedział i  mają na tym  punkcie bardzo do­
brą pamięć : „W ie pan, pan A. mówi, ie  jestem 
wesoła, a mnie wszysoy w domu mówią, żem 

poważna**, „Pan B. powiedział, że jestem 
trochę n a iw n a ; ozy to prawda, proszę pana?** 

Nie rzadko trafia się, że panna charakte­
ryzuje siebie ujemnie, ale przytem  wylicza za- 
waee takie wady, o któryoh wie. że się tylko 
podobać muszą, bo świadozą o jakiejś stałej a 
nawet oennej dyspozyoyi w usposobieniu ; np. 

byle oo, to  zaraz się rozbeczę jak  dziecko ut 
fub „jestem uparta, nieprzymierzająo jak  OBioł 
i  w domu gotowam ze złośoi trzy  dni nio nie jeśd, 
byle postawić na swojem**. Inna chwali się te  
nie ma seroa, lub że jest pedantką, kapryśną, 
niewdzięczną, — byle tylko oenne „ja** z gry 
nie wychodziło.

W iele z nioh także poocuwa sie na ka­
żdym kroku do reprezentowania kobiet, i  k ła­
dzie każdy swój postępek na karb jakiohś ni­
by to ju* powszechnie uznanych i tolerowa- 
nyoh właściwości kobieoego usposobienia. Za­
rzucisz np. panienoe, ie  jest niekonsekwentną, 
to odpow ie: „my kobiety jesteśmy zwykle
niekonsekwentne**. Każda wie, że jej wolno 
byó troohę głupią, bo przecież kobiety „rządzą 
się zawsze uczuciem i mtruoyą a mniej rozu­
mem". Ta dama, o której już raz mówiłem 
która mi powiedziała, że „kobiety dbają tylko 
o pozór a n ie  o treśó“ powiedziała mi tak ie  
aforyzm: „kobietom W  "9  prawdy nie

Tu zauważyć muszę że przytoozoną do­
piero oo wadę posiadają nietylko panny, ale 
wogóle większa ozęśó kobiet. U mężczyzn tego 
sposobu duchowego dekoltów ani a się prawie 
wcale nie w a — w ogóle bowiem stosunek 
mężczyzny do kobiety podozas rozmowy towa­
rzyskiej układa się zwykle tak, ża stroną cie­
kawą, wywiadująeą się a nawet niedyskretną 
jest mężozyzna, a kobiecie nawet przez myśl 
nie przejdzie, że to właśnie ona mogłaby się 
więcej dowiedzieć i nauczyć od mężczyzny niż 
on od niej.

5) U 60% panien dają się w rozmowie 
uozuć dość często różne zamaskowane alluzye 
do spraw matrymonialnych. W ydaje się to tak  
jakby pannom na bale, wieczorki i t. p. ciągle 
towarzyszyło widmo potrzeby wyjśoia za mąż 
i odbierało im wsselką swobodę i naturalność 
przy zabawie i rozmowie. Sterają się więc jak 
najwięcej ale niby mimoohodem rzucać światła I 
na swoje kwalifikaoye małżeńskie, a przysłu­
chując się temu, oo mówi do nioh jakiś męż­
ozyzna stanowiący dobrą partyę, nie dbają o 
to, co on rzeozywiśoie chciał powiedzieć, leoz 
o to czy on zmierza do małżeństwa o*y nie. 
A ponieważ w tym  względzie dośó często ich 
ohęó jest większą od przenikliwości, więc zda­
rzają się takie (antentyorae) dyalogi :

— Panno Tosiu, postąpiła sobie pani wozoraj 
bardzo pięknie i odważnie, eała moja sympa- 
tya  była po pani stronie !

— Za sympatyę dziękuję, ale ezy pan to 
wszystko mówi na seryo — to dopiero wielkie 
pytanie!

W  obeonośoi pewnego nie dośó wyraźnie 
zdeklarowanego konkurenta wylicza pannie 
■oosi jej szwagier Stanisław różne wady jej 
oharakteru a wtedy panna Zosia po pewnym 
namyśle pow iada: „znam jedną jeszcze wadę : 
jestem bardzo łatwowierna**.

6) Nadskakujących kawalerów częstokroć 
ods+ręoza od panny natrętna i nietaktowna 
opieka mam lub ciotek. Są matki, które nie 
dadzą kawalerowi ani kilku słów zamienić sam 
na sam z panną i posnąć, jak  się zachowuje 
pozostawiona samej sobie, lecz wciąż czuwają nad 
rozmawiającą parą, nachylają się do nioh, wtrą- 
oają się do rozmowy nie ty le z obawy o mo­
ralność córki oo z bezmyślnej ciekawości i 
wreszoie zabierają kawalera dla siebie, bawią 
go po swojemu, nieproszone opowiadają mn o 
oóroe różne historye dla zachęcenia go, leoz 
w gadatliwośoi swojej i  niedyskreoyi wyjawiąją 
często i takie sprawy domowe, że biedna dzie-

wózyna to rnmieni się, to blednie naprzemian 
i aż się jej na płacz zbiera. Chociaż zdarzyło 
mi się raz tak, że pewna m atka opowiadała mi 
w obeonośoi córki, i** ta  eórka niedawno oho- 
rowała na kur, jak  jej tw arz smarowano potem 
jakiemiś maściami, aby się cera nie popsuła, 
a  dziewczyna, której tw arz przedtem wzbu­
dzała we mnie tylko reminiscenoye obrazów 
joż nie wiem Tyoyana ozy Rafaela, nietylko 
się nie wstydziła, leoz owszem prostowała i 
uzupełniała interesującą opowieść matki. Auten­
tyczną jest również następująca rozmowa mię­
dzy m atką & kaw alerem :

— A, pan Kazimierz! Ju ż  dwa lata  jakeśm y 
pana nie widzieli. Oóż, może się pan już ożenił?

— Ale gdzietzm, jakoś mi to nawet do 
głowy nie przyszło.

— Ah, dzisiejsi męiozyźm tacy materyaliśoi!
— Nie mftteryaliioi proszę pani, a is  oałkism 

na seryo mówiąc, bardzo trudno sobie żonę 
wybrać.

— Jakto  ? jest przecież tyle panien z dobrego 
domu, dobrze wyohowanyoh, gospodarnych....

— Oóż, ale w tych  czasach dla dwojga to 
nie wystarozy.

— No, są przecież panny, które nie mają 
wprawdzie posagu, ale m ają wyprawę!

W  cen to sposób bardzo „zdaleka** ohouła 
poczciwa kobieta zaznaozyó, że jej oórka nie 
jest partyą  do pogardzenia.

Najprzykrzejsze bywają m atki wtedy, gdy 
zaczynają oórce pom agać, i tam  gdzieby 
dziewozę samo dato sobie o wiele lepiej rady, 
robią jej rozmaite kłopotliwe , i   ̂niepotrzebne 
uwsgi n p .: „No słyszysz, oo oi mówi pan 
S tan isław ; odetnij ie  się“» lub krytykują przy 
kawalerze sposób zaohowania się córki, jakieś 
nieprawidłowości przy tańozeniu, przy jedzeniu 
itp. Pamiętam, że na pewnej zabawie jedna 
świeżutka i prostoduszna panienka wiejska, 
powiedziała memu przyj»°i*lowi: „nieoierpię 
pana !** i otrzymała za to od mamy porządną 
borę, chociaż przyjaciel ów przyznał mi się 
potem na uoho, że dziewczyna właśnie od tej 
pory, gdy powiedziała m u , ie  go nie oierpi, 
na seryo mu się podobać zaozęła. Swoją drogą 
w  jej odezwaniu się była zawarta szczypta 
intuicyjnej kokisteryi, k tó ra  odniosła swój 
skutek.

7. Co jednak najbardziej razi w zaoho- 
waniu się 50% panien wobeo mężozyzn, to 
pewien chłód i niekobiecośó. Proszą mnie 
tylko dobrze zroznm ieó, nie chodzi mi 
woale o tę  kobiecość, k tóra się zawsze objawia

w takioh przymiotach jak trzpiotowatość, 
zmienność, kapryśnośó, niekonsekwenoye lub 
rozmaite niespodzianki w obejściu się panien, 
leoz o tę, której poznawanie dla mężczyzny 
a  zwłaszcza dla młodego ozłowieka główny 
urok towarzystwa kobieoego stanowi. Młody 
człowiek, idąo na zabawę między młodziutkie, 
ohoże pauny, pączki wiośniane, ma nieraz 
tylko tam jedyną sposobność poznawania ko­
biet, instynktownie szuka żywiołu kobieoego i 
ohciałby się dowiedzieć, jak  myślą, rozmawiają 
i zaohowują się te, w pośród któryoh się jego 
przyszła wybrana znajduje; jak  się w tych 
pięknie ufryzowanyoh giówkaoh ozwieroiedla 
ten  świat marzeń, który jego zsjmujs, radby 
zaohwyoić zeń jakieś dźw ięki, a tymcza 
sem spotyka go kompletne rozozarowanie.

Panny młodsze bowiem idą na bal prawie 
jedynie w tym  celu, aby zadowolić ozysto fizy­
czną żądzę wytańozenia się, i możeby im na­
wet było przytem wszystko jedno, czy tańczą 
z mężozyznami czy z kobietami, gdyby nie to, 
że mężczyźni bardzo dobrze tańczą, prawią im 
Błodkie komplimenta, są bardzo grzeczni, sohle- 
biają ioŁ ambioyi, a  to zawsze jest przyjemne. 
Starsze zaś panny zahypnotyzowane są potrze­
bą zamążpójśoia, a jeżeli posłyszą słowo „miłość**, 
to słowo to nie wywołuje w nioh bynajmniej 
wyobrażenia romantyoznego gaju, księżyca, sło­
wików itp. akoesoryów, leoz przedewszystkiem 
sukni ślubnej, pierśoionków, zapowiedzi, za­
zdrości towarzyszek itp. całego ceremoniału. Tę 
samą też wartość mają ich rozmowy z mężczy­
znam i: idzie im tam  głównie o to, aby jak 
najmniej o sobie powiedzieć (z wyjątkiem  wy- 
mienionyoh pod 4) bardzo tanich wynurzeń), 
wykręoiś się ze wszystkioh pytań, a zachować 
pozór, że się rozmawia. Dlatego pewien mój 
kolega wyraża się, że ilekroć rozpooznie z pan­
ną rozmowę o rzeozy, któr&by dopiero napra­
wdę potrafiła zainteresować obie strony, to 
panna „odpłynie bokiem**. Równooześnie także 
panny nie są woale oiekawe, na swoioh przy­
szłych mężów, nie starają się badać ich oha­
rakteru, temperamentu, doświadczeń i t. d. (to 
też często dowiadują się o wielu rzeozaoh za 
późno). To po prostu dla nich łerra incognito, 
świat, którego nie mają u siebie, więo go on 
u drugi oh nie interesuje.

N aturalnie zarzuoą mi wszystkie panny 
ohórem, te  chciałbym, aby towarzyska rozmo­
wa przybrała jakieś formy niebezpieczne i 
przekroczyła naturalne granice wyznaozone ró- 
żnioą płoi. Ależ bynajm niej! mojem bowiem

zdaniem, dwoje rozumnych ludzi potrafi w o- 
brębie form towarzyskich powiedsieó sobie 
mnóstwo interesująoyoh rzeczy, rozkochać sie 
nawet i odkoohać w przeciągu kilku miuut, nie 
naraziwszy się wzajemnie na żaden zarzut lek­
komyślności lub niataktowuośoi. Z reiztą forma 
dlatego tylko nazywa się f  >rmą, żeby w »iei 
jakaś treść b y ła ; a im bardziej elegancką i 
wytworniejsza, jest forma, tem lepsią powinna 
być treść, która ma ją  wypełnić, tak  jak  w 
kosztownym uuharza powinno szumieć najszla­
chetniejsze wino.

Ażeby naooznie udowodnić, źe m5j  z t . 
rzut codo niekobieoośoi jest słuszny przypo­
mnę tylko tym  pannom, które te powyższe mo­
je słowa przeczytały z  oburzeniem w sercu 
jak  to one rouaaw iają między sobą, wróciwszy 
z zabawy. Mężczyźni rozmawiają ze sobą prze. 
dewssystkiem o spotkanyoh pannach, o ioh in 
telektuaktualnyoh przymiotaoh, o treśoi roz­
mów, a iuż nawet najpospolitsi z  nioh beda 
rrówió o tem, jak i ta a ta  panna ma ohód ru ­
chy, oczy, jak tańczy itp. Tymczasem panny 
mówią sobie przedewszystkiem trzy godziny o 
różnych tualetaeh, które się na tym  balu luo 
wieozorku pokazały, potem 1 godzinę o tem. 
kto z kim tańozył, który której nadskakiwał 
badają, jakie bal dał nowe szanse do zawaroia 
nowyoh stadeł, a wBpominająo wreszoie o męż­
czyznach wymieniają przedewszystkiem wyso­
kość ioh pensyi, rangi itp. 1

Nio dziwnego, że młody mężczyzna po­
znawszy tak! świat panieński, po paru próbaoh. 
rezygnuje z poznawania go bliżej, różnice miel 
dzy indywiduami już go nie wiele obchodzą i 
zaczyna pytać tylko 0 posag, jeżeli wogóle nia 
tr*oi całkiem ochoty do żenienia się. Każdy 
zresztą obserwował, żo ną balach, wieczorkach 
itd. najmmej się stadeł kojarzy, najmniejsze jest 
żuiwo dla Amora i Hymenu, a lwia ozęśó mał- 
żeństw początek albo węzłom
pokrewieństwa, albo dłuższej znajomośoi prywa- 
Jnej,»lbo wreszoie swataniu. Za pomocą karnawa- 
łu robią partyę głównie tylko pany.y piekne lub 
bogate, inne zaś tylko wtedy, gdy im przyoho- 
dzą W T O k o w e  okolioznośoi.p y

Ze zaś młodzi mężczyźni szukają przede-
^ w T fe 8n w ? k l ftmaiŻeJ StWa (dla nioh niałżeń. 
tkrieoia sie J  L drugim planie), leoz ze- tknięoia się z z nieznanym im a tak  ioh wa-
£ a ° Ł ^ n °,<" °  kobiŹoj*, tego dowodom 

vr T  nadskakują głównie
z pod niea kobiety uwolnione

P0tM®by wyjśoia za mąż, bawf%
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kiego szutrowania, wygony te zagłębiły się do tego ria, śpiewaczka włoska. Hrabina Gloria joafc podo i —.—, Inianka —.— d o —, nasienie lniane 0.00—0-, Konstantynopol 6 marca. Piamo Serteł po-
Jtopnia, że biojrną częstokroć parę sążni głębokimi bno biedną wdową, która dzięki pięknemu głosowi! nasienie konopne0.00—0*00, chmiel —.00do —.—, daje następujące doniesienie: Muzułmański
narowami, a tak wąskimi, że zdarza się, ii kiedy dłngi czas jako śpiewaczka operowa na ehleb dla j nafta zwykła 19.50 do 20.00, nafta salonowa 20.50 książę w Centralnej Afryoe Eburdadj przecł- 
dwa wozy ze stron sobie przeciwległyeh się ajadą, j siebie i dzieci zarabiała. W teatrach Varietćs je- do 21.50, łój topiony 36.00—37.00, spirytus 10.000 sięwziąt w  ostatnich dniaohf operaoye wojsko-
ieden mnsi się wycofywać, ale tylko w ten sposób, i dnak lepiej płacą, więc dla miłego grosza rznciła ‘ ■ '  ■ - ■ - -   —
ź# się konie wyprzęga i prowadzi na tył wozn, aby j scenę poważną i występuje jako „słowik włoski" 
go tamtędy ruszyć, gdyż zboczyć za nie w świecie w t. zw. „Rauchteatrach",
nie można. I Paryska kolonia polska krząta się gorliwie,

A przecież te okolica begata w lasy, w skały j ażeby przybywającym na wystawę współziomkom 
przydatne na miejscu do budowy dróg, obfita w po- ! ułatwić i umilić pobyt w Paryżu. Pan Strumińaki 
kłady wapna, dofychczas nietknięte, a z-ernia ■ wydaje zatem p e l^ i „Przewodnik po Paryża i oko- 
arodśejna. Cóż z tego, kiedy tylke z ogromnym tru- i lieaeh", p Kubicki przygotowuje „Albam pamiątek 
dem da się coś w czasie suchym wyprowadzić, ge- polskich w Paryża i Franeyi" wreszcie „Koło mlo-
rielnie zaś, w razie nicarodzaju ziemniaków, muszą j dzieży" utrzymywać ma przez czas wystawy dyżu- 
byó bezczynne, bo dowóz materyałów surowych jest j ry dzienne. Podniesiono projekt założenia czytelai, 
wręcz niemożliwym; sprowadzenie jednego sąga . w której znaj down i  się mają wszystkie, jakie tylke
. I m a w o  iw u m a M ii _  HnHiA A u m in  rta i*  tiT A lA w  I r»n r /ia trA i r o i  a  Ir n o  a  r » i  a  _ i  . .1 — __ 2   y _drzewa wymaga w najlepszym razie ośmiu par wołów. 
Wobec tego wskazanem byłoby, aby przynajmniej 
tymczasowo Wydział powiatowy utrzymywał dla 
ratowania podróżnych w miejscach zagrożonych kil­
ka zaprzęgów.

Twierdzenie crób niechętnych porządnej budo­
wie dróg, ii w tym kącie powiatu nie po­
trzeba lepszej komunikaoyi zaprowadzać, gdyż uży­
teczność jej niby na jedną tylko gminę rozciągać 
uię może, jest bardzo płytkie, bo pominąwszy to, iż 
Zwiernik nie leży gdzieś na krańcu lądu, leoz 
w Europie środkowej, między wioskami i miaste­
czkami i może się stać wybornym terenem dla ko­
munikacji wielkich, bezdroinyeh dziś obszarów — 
przykłady na wstępie mego listu tylko wyrywkowo 
przytoczone wskazują, że chodzi tu o uczynienie 
zadość potrzebie bardzo szerokich kół. Dziś rze­
czywiście ludność okoliczna musi omijać zdała tę 
miejscowość, bo niepodobna przypuszczać, aby ktoś 
z stłą świadomością szukał nieszczęścia. Nie jest 
też wypadkiem oderwanym, iż podpisany zmuszony 
w zimis szukać porady lekarskiej w sąsiedniem 
miasteczku o l 1/, mili odległem, zrobił 7 mil, wy­
raźnie siedm mil, nie chcąc na drodze właściwej 
łamać karku. Zatem tylko ktoś zmuszony nieubła­
ganą koniecznością zapuszcza się dzisiaj w te bez­
droża. Gdyby zaś była droga porządna, to i ruch 
się wytworzy i okolica się ożywi, bo ma wszelkie 
po temu warunki. Mieszkamy wprawdzie między 
dwoma ram'onami kolei państwowych: Kraków-
Lwów i Tarnów - Leluchów, jednak bez żadnych 
korzyśoi, bo dojazd do nich tylko bardzo rzadko 
możliwy.

Często jarmarki w Pilznie, Tuchowie, Rygli­
cach, Jodłowy, Tarnowie i Dębicy, na których lu­
dność mogłaby swe potrzeby zaspokajać, są z po­
wodu niebezpiecznych dróg fylko nielicznie nawie­
dzane. Wszystkie te okoliczności przemawiają za 
tem, aby o drodze porządnej w te strony nietylko 
pomyślano, ale i myśl w czyn zamieniono, jakkol­
wiek marszałek powiatu tu nie mieszka,

J. Zuńernicki, delegat powiatowy.
Influenca grasuje w przerażający sposób we 

Lwowie. Nie ma prawie domu, gdzieby nie było 
chorego. Jak zapewniają lekarze, zapadło na tę 
chorobę obecnie przeszło 2000 osób. Influenca obja­
wia się rilną gorączką i sprowadza przypadłości 
przewodu pokarmowego i narządów oddechowych. 
Na szczęście jednak przebieg jej jest w bieżącym 
roku o wiele pomyślniejszym jak w latach poprze­
dnich, kiedy to śmiertelność wskutek influency była 
bardzo znaczną.

gdziekolwiek na świeeie wychodzą, pisma polskie. 
Taka ezyteluia stanie się niejako ogólną wystawą 
prasy naszej i da możność przybywającym z różnych 
stron codziennego dowiadywania się e tom, oo się 
dzieje w domu.

Zmarli. W Tarnowie Ludwika Konoka, żona 
radzcy sądowego, lat 46. — "W Krakowie O. Wła­
dysław Zaborski T. J. lat 70 wieku, w Zakonie 
lat 30. — W Nowym Sączu Eleonora z Wilczków 
Lóschowa, wdowa po komisarzu starostwa, — We 
Lwowie Karol Reiner, emer. radzca namiestnictwa, 
lat 86.

Stan powietrza. T, o g. 7 rano —5, w poi. 
—4 R. Bar. 766, Podnosi się. Pogoda.

Z seryi sylwetek.
Cóż to za człowiek nędzny, wylękły a smutny ?
Czy płacze łzami duszy po stracie okrutnej?
Czy może nieszczęśliwa to losu ofiara,
Która srogich przeznaczeń uniknąć się stara ? 
Wzrok błędny, cera żółta, a oczyma krwawo 
Przewraca, Czy przeklina swoją dolę łzawą?
Nie dziw, że jest ponury... Wozoraj zdjęty szałem 
Znęcał się z nożem w ręku nad dziecięciem małem; 
Onegdaj własną żonę pokrajał na ćwierci;
Jutro sam z ręki wrogów nie uniknie śmierci; 
Samobójstw szereg długi popełnia dzień po dniu;
A bywa w Kulparkowie dwa razy w tygodniu;
Co deozór jęków, zgrzytów i złorzeczeń słucha,
W  żółci i nienawiści kąpiąo codzień ducha...
Któż to jest ?  Aob, to aktor, któremu 1-j s  każe 
Wyłącznie we współozesnym grać repertuarze...

Ona ma za co!
— Czy pani mecenasowa życzy sobie mieó por­

tret en face, ozy z profilu ?
— Ja  poczebuje mieć tak, jak drożej koaztnje!..

TELEGRAMY

litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku we, ażeby wcielić państwo swoje do Tnroyi i 
37 60 do 88.00. < powstrzymać obcą inwazyę. Rozporządza, on

§ Z kolei- Z powodu wielkiego nagromadzenia wojskiem w sile 60.000 ludzi, 
towarów w stacyi W**isskir«hen, leżącej na linii ! Londyn 6 marca. Do Morniny Post dono- 
Zeltweg-Wóllau w okręgu c. k. Dyrekcyi kolei ‘ szą z W aszyngtonu ' Podług telegramu z Grey- 
państwowyeh w Villach, zarządzono w myśl § 69 town Oostarioa zamierra wypowiedzieć Nioara- 
ust, 7 regulaminu rnohu następujące ograniczenia gui wojnę, 
dla tej stacyi: a) termin wolny od składowego dla j __
nadchodzących towarów skrócono do dwóch dni; j " W  i l l l a  W  A f l * V C 0
b) składowe za każde 100 kg. i 1 dzień podwyż- j ”  *  * .
szono na 6 halerzy. i Londyn 6 marca. O rzekomem wzięciu do

 ___  j niewoli Bullera nio dotychczas nie wiadomo.
DlDSTITPI m i l ”  • Londyn 6 marca. Cesarz japoński wysto-
r l f b l u l l L n U U  • I sow&* d° królowej W iktoryi telegram z po- 

, ł  ”  " I winszowaniem z powodu pomyślnego obrotu
Londyn 6 marca. Kanclerz państwa Bro- j wojny w południowej Afryoe. 

driok oświadczył w Izbie gmin, że pomimo ; Londyn 6 marca. Times donosi z Laurenoo
dochodów z podatków w sumie 12,300.000 funt. j Marquez, że obiegają tam dwie rozmaite po- 
szterl., pozostaje jeszcze do pokrycia niedobór głoski. Wedle jednej Transwaal wdrożył per- 
w wysokośoi 43 milionów funtów. Z tyoh 8 traktaoye pokojowe, wedle drugiej zaś wprost 
milionów znalazło już pokrycie w pożyczce, przeoiwnej Boerzy zaatakują Anglików pod 
pozostaje tedy jeszcze 35 milionów, które ma ! Glencoe i Ladysmith.
się pokryć przez wydanie bonów i efektów 1 Londyn 6 marca. Biuro Reutera donosi z
państwowych. Mówoa wyraża życzenie, aby j Kapsztadtu, że silny oddział Anglików masze- 
w  tym  sposobie pokrycia wzięła udział oała j ruje w kierunku na północ od Kimberley z 
szeroka publiozność, a nietylko kilka bogatych j zamiarem przekroczenia rzeki Yaal koło Four- 
jednostek. Niech cały ogół przyjdzie pańatwu : tinsrand. Zdaje się jednak, że natrafią na prze- 
z pomocą. ̂  Angielscy żołnierze okazali, iż są , szkodę, gdyż most w tem miejscu na rzece zo- 
gotowi położyć żyoie za cjozyznę, niechże o i ,! stał zerwany.
którzy siedzą oioho w domu, okażą, że nie są j W edle urzędowego doniesienia z Kap-
tchórzami i przyjdą w inny sposób z pomocą j stadtu, gubernator Millner wydał proklamaoyę, 
ojczyźnie. Rząd pewien jest, że Izba nie o d - , w której powiada, iż z powodu, że w niektó-
mówi dalszych ofiar. (Żywe oklaski). ryoh dystryktach ludność, korzystając z naja-

Izba odrzuciła 209 głosami przeoiw 60 ( zdu nieprzyjacielskiego, ohwyoiła za broń prze- 
wniosek Irlandczyka Redversa o zniżenie cła ' oiw angielskiemu rządowi, okazało się konie- 
<>d herbaty  o 2 pensy, natom iast przyjęła za- i oznem w tyoh okolioaoh zaprowadzić prawo 
proponowane przez rząd podwyższenie oła od i wojenne.
herbaty 223 głosami przeciw 48. Następnie j Londyn 6 marea. Rozpowszechniono tu  
przyjęła laba znaczną większośoią wniosek o ; wczoraj pogłoskę, jakoby Bnller kapitałowa! 
podwyższeniie cła od tytonin, oygar, spirytusu w Ladysmith i został wzięty do niewoli. Po- 
i  piwa. j głoski te były zwyozajnym manewrem giełdo-

Rzym 6 marca. W  parlamencie włoskim ! wym i naturalnie nie potwierdziły się. 
oświadczył m inister spraw zagranioznyoh Vis

j conti-Venosta w odpowiedzi na zapytania kilku 
I posłów ze skrajnej lewicy, ozy zamierza pośre- 
| dniozyó w wojnie między Anglią a Transwa- 

alem, że pojmuje uoeuoia, j&kiemi przejęci są

Rada państwa.
Wiedeń 6 marca. Dzisiejsze posiedzenie 

Izby panów rozpoczęło się o godz 7,1. Na ła
j in te rp e lan t, sądzi jednak, że akcyę, o której wie mini stery alnej jaw ili się wszysoy ministro-

dur“, wielka opera w 5 aktach Verdiego.

Część ekonomiczna.
§ Walne zebranie Kółek rolniczych powiatu 

lwowskiego odbyło się onegdaj w sali Rady powia­
towej we Lwowie pod kierownictwem dyrektora 

_ pana Steczkowskiego. — W ożywionej dyskusji,
Odstrasżaiaoy przykład. Dziesięcioletni Jan i Y- kt? " j z*bierali głos nauczyciele ludowi i wło- 

Wożniak dnia 23 z. m. w Drohobyczu podczas dianie, zachęcano do utrzymywania jak najściślaj- 
Wozniaz ania , ,, t szego kontaktu z Towarzystwem gospodarskim, dowieczorku kasynowego skradł z restauracyi butelkę j „a, „__,, j  1  L-i.
koniaku i pmdelko papierosów. Z dwoma nieco 
starszymi od eiebie towarzyszami malec tak na­
miętnie delektował się koniakiem i papierosami, że 
nazajutrz umarł wskutek ostrego zatrucia się al­
koholem.

Pamiątkowa kaplica. Poprzedniej niedzieli 
ks. biskup Szeptycki poświęcił w Stanisławowie 

dla kalek

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wtorek , mowa, możnaby przedsięwziąo dopiero wtedy, 
(wznowienie) „Dalibor", opera historyczna w 5 gdyby okolicznośoi temu sprzyjały i pomyślny 
aktach Smetany. We środę „Wróble", komedya zapowiadały skutek. Obeone jednak stosunki 
w 3 aktaoh Labicha i Delacour. We czwartek wcale za tem nie przemawiają. Dep. Bosdari 
„Dalibor". W  piątek po raz 1-szy „Dzierżawca! odpowiedział wyrażeniem nadziei, że Anglia, 
z Olesiowa", komedya w 4 aktach Zygmunta Przy- z którą łąozą W łochy stosunki przyjazne, Przy­
bylskiego. W sobotę po południu „Król Lear", tra - ; najmniej w formie tego iyczen 'a  zawiadomiona 
gedya w 5 aktach Szekspira, w*eozorem „Truba- zostanie o uczuciach narodu włoskiego.

Budapeszt 6 marca. W  sejmie węgierskim 
Serenyi oświadozył się za wspólnośoią ołową 
z Austryą i dodał, że osłabienie przemysłu 
anstryaokiego, który jest największym konsu­
mentem węgierskich płodów surowych, nie leży 
wcale w interesie W ęgier. Ugron wezwał Mąd 
a*eby otwierał nowe targ i zbytu na Bałkanie 
i w Nowej Azyi zamiast bezskutecznie konku­
rować s Zachodem.

Wiedeń 6 marca. W ybranv przez państwo­
wą Radę kolejową kom itet dla ta ry f ekspor­
towych, oświadozył się w myśl znanego m e -! 
moryału lwowskiej Izby handlowej i przemy- j 
słowej za tem, ażeby nadal obowiązywały da- i 
wne taryfy  dla drzewa kopalnianego o 30 cm. 
grubości na grubszym końcu bez względu na > 
długość. W ybrano następnie subkomitet dla

założenia obory zarodowej i do odbywania częstych 
zgromadzeń powiatowych z demenstraoyami gospo- 
darczemi. Uchwalono starać się za pośrednictwem 
Zarządu głównego o pożyczkę w Wydziale krajo­
wym celem założenia obiry zarodowej i o założenie, 
filii handlowej za rogatką żółkiewską we Lwowie. 
Po wyczerpaniu dySkusyi, nastąpiły wykłady pp.

wie. PrzedewszystJdem złożyli przyrzeczenie 
nowo mianowani ozlonkowie Izby panów dr. 
Biliński, hr. Byland-Rheidt, dr. Karol Menger, 
dr. Plener i p. Sebor.

Z kolei odozytano interpelaoyę hr. T ar­
nowskiego i towarzyszy w eprawie rewizyi do­
konanej w klasztorze Felioyanek w Kętaoh. 
Prezydent zaproponował, ażeby na jednem 
z najbliższych posiedzeń wziąć pod obrady 
wniosek br. Lemayera, postawiony jeszcze na 
ubiegłej sesyi, a dotyoząoy spraw podatkowych.

Propozyoyę tę przyjęto, poczem przystą­
piono do porządku dziennego, t. j. do dysku- 
syi nad programem rządowym. Do głosu za ­
pisani są między innymi : ks. Auersperg, dr. 
Menger, dr. Madeyski, ks. Ftirstenberg, bar. 
Rieger, hr. Kotulinsky, hr. A lbert SohOnborn.

Posiedzenie trw a dalej.

po 400 
400 kor.

kor. 140.50 do 142 50. Banka Hipotecznego po 
174 00 do 177‘—, Akry* garbarni w Ritsio- 

wie po 400 kor. —•— do 80'—, Tow. budowy wa-rw w Sanoku po 500 koron 95’— do 100 00. Banko 
handlu i priemysln po 400 k. 97 00 do 98 00 

IA * tf  K M ta w n e  za 100 ko. Banku hipot. galic. 
6 proc. loży w 60 lat. s 10 proc. prem. 109‘50 do 110'03 
4 i pól proc. los. w 60 lat 98'SO do 99'00, 4 proc. lo*. 
w 60 lat 92 50 do 98 20. Banka kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.80 do 100‘50. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
96'00 do 96'70 — Tow. kred. gal. ziemskL 4 proc- (I eml- 
zya) 94-50 do 95-20, 4 proc. los w 41 1 pół latach 94 60 
do 95'20, 4 proc. los w 56 lat 93 60 do 94.20,

O b llg l  za 100 ko., Gal. fund. propinacyjnego4pr«- 
96-76 do 97-45. Bukowińskiego fund. gropm. 6 proc, 101-60 
de — . Kom. Banko kraj. 6 proc. (U emisyi) 100-50 do 
101-20. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentows 
po 200 koron 95 60 do 96-20, Pożyczki kraj, 6 proc. 108'00 
dc —■—. 4 proc. i. 1893 r. 94 30 do 95 00, miasta Lwowa 
po 200 koron 92 50 do 93’20.

WteuOrl 6 maroa. (Giełda towarowa). Cu­
kier (spokojnie) 25-70. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus niezmieniony 39-60.

ŚerilR 6 marca, (Zamknięcie giełdy), (Po­
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 84 50. Spirytus 47 70.

P&ryź 6 marce. (Zamknięcie giełdy)- T rzy­
procentowa renta 102-00. Mąka uT lenr de Pa- 
ris") 2606.

Fraitkfłtrl 6 marca. (Wozorajeza giełda 
wieczorna). K redyty austryaokie 234-60; kolej 
państwowa 139 20; alpiny OCO-OO; disoonto 
197-00; laura 272 75.

Wiedeń 6 maron. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koroaaoh i po 60 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 7 57—7’58, na mąj ozerwieo 764— 
7-66, na jesień 7 84—7'85; żyto na wiosnę 
6’65—6 66, na mąj-ozerwiee 6-65—6*67, na je­
sień 6-74—6-76; kukurudza na maj-ozerwieo 
6-37—538, na ozerwieo-lipieo 0*00—0-00, na 
lipieo-sierpień 0-00—0-00; owies na wiosnę 
6 2 2 —5-24, na maj-ozerwieo 6 34—5-36, na je ­
sień 0 0 0 —0-00; rzepak na styozeń-luty 00-00, 
na sierpi8ń-wrzeaień 12-65—12-75; olej rzepa­
kowy na kwieoień-maj 32-y*—33-y*. Tenden­
c ja : słaba. Pogoda: pochmurno.

Budapeszt 6 marca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.)- Pszenica na 
kwieoień 7-39—7:40, na październik 7-68—7-69; 
żyto na kwiecień 6*26 —6*27, na październik 
6’43—6-44; owies na kwieoień 4‘94—4 95; ku- 
kurudza na maj 5 09—5*10; rzepak na sierpień 
12'30—12-40. Oferty u* pszenicę dostateozne. 
Ukęó kupna niezmieniona. Tendoaoy*: spokoj­
na. Pr>srod»; zimno. § _______

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obcr.-iązujący z dniem 1 maja 1,899 roku 

(Czas środkowo-europejski).

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hołd, restmracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeoiego Maja. 
Przyjechali dnia 6 marca. Hr. A- Potocki1 

Ossowiee K. Siwicki z Cieniawy. Br. H. Czecz

ptarców nrzv nl i d?leSatów Patronat'1 Kółek rolniczych: „O nabywa-
p y ‘ ' mu nasion1 i „O spółkaeh systemu Raiffeisena".

omówienia tary f na zboże, rłody rolnicze, spi- I 2 Bl'e1rzano?ra: Krzysztofowicz z Załucza. J . Fa-i    . i . r  rATl nnlł» K PnH nla rno H WTialnimAnałn i A Unh
kanlicę w zakładzie dla kalet i 
Halickiei ufundowaną na pamiątkę 50 letniego I T r  ‘ o^0?uiu xvaiueisena-.
Halickiej, urun ą_ p j Oba wykłady były wyczerpująco i nader przystępne,jubileuszu cesarskiego kosztem 
wowskiej Kasy oszczędności.

Wydalił 8ię Z domu rodzicielskiego przed pię­
ciu dniami 13 letni Teofil Kruk, mały, blondyn, po­
ciągłej twarzy; dotąd nie zdołano go odszukać.

Na gerącym uczynku schwytano dziś Zy­
gmunta Wolskiego, z zawodu kelnera, który w bra­
ku z&jęeia zawodowego, zabrał się do otworzenia 
za pomocą dłuta sklepu korzennego p. Kapki na j 

ul. Halickiej.
Hrabina szansenistką. Od pewnego czasu wy­

stępuje w teatrze Yariótć w Kaliszu hrabina Glo-

się bezinteresownie, a przytem znając męśozyzn, 
znają także zarazem ju t dobrze same siebie i 
podobne są do tego pełnego kwiatu, który 
wprawdzie jeden tylko zerwać ma prawo, ale '

za co pp. prelegentom Zgromadzenie wyraziło po­
dziękowanie. Po rozlosowaniu między obecnych na­
rzędzi gospodarczych i produktów rolnych, podzię­
kował p. przewodniczący delegatom Towarzystwa 
gospodarskiego za przybycie, ezem zgr.->madzonie za­
kończył. — Zauważyć musimy, iż najliczniej zgro­
madzali się włościanie z Rzęsny polskiej z wójtem 
swym i przewodniczącym Rady szkolnej miejscowej, 
na czele, '-o świadczy o pięknym rozwoju tamtej-

rytus, naftę, piwo i drzewo. Do subkomitetu 
tego weszli między innymi pp. Gorayski, 
Russmann i Dattner.

ienewa 6 marca. Lucoheniego przeprowa­
dzono w niedzielę do podziemnej celi, gdzie 
pozostanie bez żadnego zatrudnienia, bez sto­
sunków z ludźmi do 30 kwietnia

Paryż 6 marca. W  Izbie deputowanych 
B a r r y  zarzuoił ministrowi marynarki, żenie- 
dbała prowadził sprawę szpiegostwa szefa biu- 
ra Philippe’a, tudz eż, że sympatyzuje z Am

renkolc z Podola ros. H. Wielowieyski i A. Sohutz 
z Krakowa. S. Kierski z Tarnspola. R. Foetterle 
z Wiednia. S. Forster z Londynu. Z. Kaberley z 
Budapesztu. K. Ofenkeim z Prerau.

HOTEL EUROPEJSKI ;
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 6 marca. Hr. M. Dzieduszy-; 

cki z Mostów. Hr. F. Korytowski z Plotycz.

szego Kółka rolciczego, które założył i którego du­
szą jest miejscowy kierownik szkoły pan Mieezy-; o stanie obrony narodowej. Gdyby istniały "ja-

kj? dow°dy winy, sprawę oddanoby sądowi.
§ Spółka owooarska w Nadwórme. Dnia 3 bm. Mimo tej odpowiedzi radykalny deputowany 

zawiązała się pod tą firmą spółka, jako stowarzy-. Pelletan ponowił zarzuty przeo'iw ministrowi 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką Celem ' marynarki, na co zabrał głos prezydent mini- 
spólki jest podniesienie sadownictwa w okolicy, strów Waldeok Rousseau i oświadozył, że rząd 
przedewszystkiem przez ujęcie w rękę handlu i prze- z przyjęoia wniosku Berryego o redukoyę 
r owoców. Jako okręg działalności przyjęto budżetu m arynarki wyciągnąłby odpowiednie

M.
. ,  - j — r________j_ ~ Udrycka, rotm. Schmidt i rotm. Kostner z Mostów.

glią. M inister m arynarki odpowiedział, że Phi- i S. Schofier z Lipska. J. Jędrzejowiez z Rzeszowa, 
lippe nie mógł zdradzić żadnych ważnych dat J. Piotrowski z Królestwa ™ i-l- - ” •

który dla wszystkich siłą natury swe wonie ; w zasadzie sądowy powiat nadwórniański, wolno konsekwenoye. Izba przeważającą większością
jednak wpisywać się także z równemi zupełnie pra- j przyjęła poprawkę akceptowaną przez rząd. 
watB1™ °80^°m z P°za_ okręgu spółki. Udział wy- j Berlin _6̂  maroa. Dyrektor akademii sztuk

roztacza
Zarzut ten zresztą, który, jak już udowo­

dniłem, spada przedewszystkiem na same pan­
ny, ma także swoją etyczną stronę, leoz pod 
tym  względem postawiony jest — że użyję 
najłagodniejszego wyrazu — tak lekkomyślnie, 
£e go nawet odpierać nie warto, bo podykto­
wany jest zazdrością, a nie ohęoią wyświe­
tlenia prawdy. Dla tyoh zaś, którym  nie wy­
starcza powyższe psychologiczne wyttómaoze- 
nie, podniosę jeszoze tę  ważną okoliczność, że 
panny ohodzą na bale w s z y s t k i e ,  brzydkie 
i ładne, bogate i ubogie, głupie i mądre, a mę­
żatki tylko te, które celują pięknością, wdzię­
kiem lub dowoipem i mają dzięki tym  przy­
miotom szanse bawienia się, a więo te. które 
sobie już z zabawy niejako sport zrobiły. Nio 
więo dziwnego, że mężozyżni do nich lgną, bo 
ioh te przymioty muszą przyoiągaó — jeżeli 
zaś owa tak  niełaskawa na mężczyzn panienka 
twierdzi, że oni lgną do mężatek, ponieważ 
one są mężatkami, to ja  ośmielam się tw ier­
dzić przeoiw nie: p o m i m o ,  że są mężatkami, 
dla nikogo bowiem nie jest przyjemnem nara­
żać bądź co bądź swojego seroa tam, gdzie 
możliwośó posiadania jest absolutnie wykluozo- 
na i gdzie każde bardziej na seryo zaangażo­
wanie się grozi oierpieniami. Dodać tu  jeszoze 
mu»rę, że uozęszozająoe r a  bale i zabawy m ę­
żatki należą zwykle do sfer bardzo wpływo­
wych, ioh mężowie piastują już wysokie sta­
nowiska, one same są protektorkami balów,

. . . .    „ i  -u . .i., -j marca.
nssi 20 koron, spłacać go można w miesięcznych pięknych W erner ogłasza imieniem głównego 
rataeh po 2 korony, wpisowe 4 H. Ilość członków, zarządu powszechnego niemieckiego stowarzy- 
którzy przystąpili przy założeniu 89. Dyrekcyę sta- szenia artystów protest przeoiw t. zw. lex 
nowią: pp. Stanisław Górski, Józef Skurewicz jako Heintee (traktującej między innemi o rozpo- 
zastępoa, Bazyli Borysiewicz jako prowadzący księgi wszeohuianiu niemoralnych pism i obrazów) i 
i skarbnik. Rada nadzorca: pp. Ludwik Abgarowi z zastrzega się przeoiw twierdzeniu, jakoby dzie- 
jako przewodniczący, Włodzimierz Lipecki jako za- i ła sztuk plastycznych po muzeach i na miej- 
stępca, członkowie: pp. Michał Garbiak, Mikołaj scach publioznych na widok wystawione, sze- 
Haliknwski, Michał Koczerzuk, Teodor Ludkiewicz, rzyły demoralizację.
Józef Miiller, ks. Kornel Piotrowski i Jan Sko- i Rzym 6 marca Papież przyjmował wczo- 
rupski. Do komisyi ezkontrująoej wyznaczeni pp.: J raj w kaplicy sykstyńskiej pielgrzymów z Try- 
Garbiak, Koczorżuk i Ludkiewicz. Spółce rokują ' dentu, oraz wielu innych pielgrzymów z Włoch, 
wszysoy znakomity rozwój, a to ze względu na od- : Ojciec św. oieszy się doskonałem zdrowiem, 
powiędną warunki miejscowe, jakoteź powszeohnie pielgrzymi witali go żywymi okrzykami. Liga 
odozuwaną potrzebę reformy na polu opłakanych; antiwolnomularska urządziła wozoraj wieozór

Fr. Stanitschka a Bir- 
ezy. S. Wolfer z Wiednia N. Gołaszewski z Ton- j 
stobab. J. Kraiński z Perespy. S. Długosz z Bo- , 
rysławia. Dr. Iskrzycki z Sanoka. Br. J. Skal i 
rotm. Heim z Żółkwi. S. Szumpeter z Buska. i

HOTEL FRANCUSKr
Plae Maryacki — Lwów. *

Pierwszorzędny hołd z komfortem urządzony, i 
pilzneńska resłauracya z pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryeyer w miejscu.
Przyjechali dnia 6 marca, M. hr. Borkowski 

z Mielnicy. W. hr. Rostworowski z Hrehorowa. J. 
br. Fróhlioh z Stanisławowa. L. br. Watfeman z 
Rady. B. Cieński z Łoszniowa J, Teltsoh z Sta­
nisławowa. M. Witkowska ■ Trzoiany. J . Krzyszto- I 
fowioz z MądzelówkL J. Siedlaczek s Wiednia. ! 
Ks. B. Dawydiak z Tuehli, F. Mełyszkiewioz z
Siedlee. J. Gizowsey z Pedwysokiego. Ks. A. Dą­
browski z Bruckenthal. Ks, A. Pankiewicz z Czer- 
niłowa. A. Noel z Sosolówki.

stosunków w handlu owocami.
§ Wiedeń 6 marca, Na wczorajszy targ 

zwieziono bydła rogatego na rzeż ogółem 5349 sztuk, 
w tej sumie było z Galicyi 508, z Bukowiny 26. 
Przebieg targu ociężały. Ceny spadły o 0 50 kor. 
Z całego spędu zostało niesprzedanych 65 sztuk. 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano : 45 sztuk 
po 62.— do 60.— koron, 235 sztuk po 61—67 k., 
211 sztuk po 68 do 72 k., 10 sztuk po 73.— do 
76.— k. licząc za centnar metryczny żywej wagi. 
Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia kupo­
wano po 52 do 65 koron, krowy podtuczone po 52 
do 62 kor., bydło chude dla masarzy po 34 - 51 k. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo-pomagają w ioh urządzaniu, werbowaniu gośoi_ 

we wszystkich innych zabawach w danem mie- J wie od 26 lutego do 4 marca 1900 — bez opłaty 
śoie, np. festynaoh, konoertaoh itd. mają wybi- akcyzowej. Waluta koronowa i za 50 kilogra- 
tną rolę, więo też młodzi ludzie nie nadskaku-j ^ ó w : Pszenica stara 7.15 do 7.36, nowa
ją im, le-z po prostu już z grzeczności dbają o 
to, sby się bawiły.

Karnawał już uleoiał, posypaliśmy sobie 
głowy popiołem, akuratnie jest teraz czas na 
rachunek sumienia. N iestety jestem do tyła pe­
symistą, iż sądzę, że mojemi uwagami nie od­
dam usługi płci pięknej leoz owszem przez nią 
potępiony będę, z drugiej za to strony jestem 
pewny, i 0 wszysoy młodzi ludzie wdzięczni mi 
będą, bo wiele rzeczy nazwałem po imienin.

Kreślę się z szacunkiem Piłat.

0-00—0.00, żyto stare 5,45 do 5-65, nowe O.— do 
0 00, jęczmień browarny 6.15 do 6-60, jęczmień pa­
stewny 4'80 do 5.10, owies 5.35—5.60, breczka 
0 00—0.00, kukumdza zeszłoroczna 00.0 —0.00, ku­
kurudza nowa 0.00 do 0 00, proso O.— do O.— 
groch do gotowania 6.76 do 9.—, groch pastewny 
5.70 do 6-10, soczewica 0.— do —.—, faBola O.— 
0* i bobik 5.00 do 5.25, wyka 6.35 do 5.65, ko­
niczyna czerwona 75.00 do 85.00, koniczyna biała 
50.00 do 70.00, koniczyna szwedzka 70.— do 85.—, 
tymotka 26.00 do 32.00. anyż rosyjski — do

na cześć biskupa i pielgrzymów z Trydentu 
uroczyste przyjęcie, podczas którego muzyka 
odegrała hym n austrysoki.

Budapeszt 6 maroa. Sprawozdanie o sta­
nie zssiewów zaznacza, że gwałtowne zmiany 
tem peratury zniszczyły znao«rą część zasiewów. 
Obecnie stan we wszystkich częśoiaoh kraju 
się polepszył, Tu i ówdsie podnoszą się skargi 
z powodu myszy, robaków, oraz z powodu 
szkody wyrządzonych przez mróz. Stan psze­
nicy ozimej i żyta przeciętnie pomyślny; rze ­
pak lichy-

Berlin 6 maroa. Cesarz "Wilhelm wystoso­
wał do Papieża następuiąoy telegram w języ­
ku francuskim : „Proszę W aszą Świątobliwość 
przyjąć z powodu 90tej rocznicy urodzin naj­
serdeczniejsze gratulacje. Żywię najszczersze 
życzenie dla szozęśoia i zdrowia Waszej Świą­
tobliwości i modlę się do Boga, aby na Waszą 
Świątobliwość zlał całe swoje błogosławień­
stwo". Papież odpowiedział również po fran­
cusku : „W  żyoseniaob, jakie W asza Cesarska 
Mość byłeś dobrym z powodu 90ej roczuioy 
Moich urodzin Mi przesłać, widzę z przyjem­
nością ponowny dowód przyjicielskioh nozuó 
Waszej Cesarskiej Mośoi. Proszę Waszą Ce­
sarską Mo*ó przyjąć za to Nasze podziękowa­
nie, jako też wyraz tyoh życzeń, które My z 
naszej strony zasyłamy do Boga Wszechmo­
cnego, aby raczył udzielić Waszej Cesarskiej

• . , anyż płaski —.— do —.—, kminek 00—0 0 ,' Mości i całej cesarskiej rodzinie powodzenia i 
rzepak zimowy 11.05 do 11.40, rsspak Istni — * »ozęśoiau.

N A D f i S Ł A R T B .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakeyi, nie bierze ici 

ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

)r. ieitok I  H m
przy u l. f i o p e r a l k a  1. 4 , ris a vis Wnego Miko 
.Hcka wykonuje plombowanie i rwanie zębów bez bola 
tztacznt zęby sposobem wiedeńskim, leczy ‘ choroby jamy 

ustnej, nosa, gardła i nszn
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych, płcio­

wych i narządu moczowego i

Dr. ALBIN PADALEWSKI
b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryża * 

OPERATOR 
mieszka obecnie przy ul. Akademickiej 1. 1# i ordy­

nuje od 10 dol2 rano i od 3 do 6 po południa
A T i n i O S S f ¥ S T ¥ C M E ----------

L w ó w ,  H e t m a ń s k a  1 .  «
składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
si?: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 

di w kauczuku i złocie bez płyty,
Z prowincyi nadesłane reperatury uskutecznię się 

odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień.
H f .  d e n t y s t a  W ik to r  J a n k o w s k i .  _

d e n ty s ty c z n o  - te c h ń le s s n y  B .  
B E R G E R A , Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuje 
sztuczne zeby i szczęki w kauezuku i złoeie bez podnie­
bienia, pod gwarancją przy nader niskich cenaeh.

Zakład cały dzień otwarty.
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D o  L w o w a  z :

n a  P odzam cze, 
iw ołoczyak , Grzym ale 

n a  dw orzec głów ny.

K ozow y, T arnopo la ,

L w ó w  6 marca. (Z Izby handlowej).
Obliczenie wedle nowego eyztemu w walucie koro­

nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kun liczy aie od eituld.

A k c je  aa sztukę: Koląj gal. Karela Ludwika 420 
koron 100-30 do 101-M Kolej Lwowsko- Osera.-Jaeska

Tarnopola. B rodów  n a  dw oreec głów ny.

przes; P rzem y tt).

K rakow a (W iedn ia, B erlin a , W roc ław ia), S anoka.
Skolego, S try ja , K ałnasa , C hyrow a, a  z Ł aw o- 

cznego tylko od 1 lipca  do 15 y rz e ś n ia .
Ic k a n  (B ukaresztu , G ałacn , Jass), Sni&fyna, S tan i­

sław ow a.
dw ołoczysk (K ijow a. O dessy), G rzym ałow a , H n- 

aiatyna, T a rn o p o la , B rodów  n a  Podzam cze, 
dw ołoczysk (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, Hu- 

s ia tyna , T a rn o p o la , B rodów  n a  dw . g łów ny. 
Podw ołoczysk (K ijow a, O dessy, G rzym ałow a, K o ­

zow y, B rodow ) n a  Podzam cze.
P odw ołoczysk  (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, K o ­

zow y, B rodów ) n a  dw orzec g łów ny.
S okala , B ełżca i L ubaczow a.
K rak o w a (W iedn ia), W ieliczk i, O rłow a, R ozw ado­

w a , S am bora , C hyrow a. 1
Ic k a n , S uczaw y, B adow iec, K ozow y, Podw ysokiego, 

H alicza.
Jan o w a  od 1 do 31 m a ja  i od 16 do 30 w rześn ia 

codziennie , a  od 1 czerw ca do 15 w rześn ia 
tylko w  n iedziele  i  św ięta .

B rzuchow ic od 7 m a ja  do 30 czerw ca i od 16 s ie r­
p n ia  do 10 w rześn ia  w łączn ie codziennie.

B rzuchow ic od 1 lipca do 15 w rześn ia  codziennie.
K rakow a (W ied n ia , B erlina , W rocław ia), L ubaczo­

w a , S anoka, Pe9ztu. f f
J an o w a  ty lko  od I czerw ca do 15 w rześn ia  w łączn ie.
K rak o w a (W iedn ia , B erlin a , W ro c ław ia ), Ja s ła , 

L ubaczow a, S an o k a , Pesztu .
Ick an  (B ukaresztu , Jasa , G ałacu), S uczaw y, Kozo- 

w y, Podw yaokiego.
P odw ołoczysk  (K ijow a, O dessy), B rodów , K opy 

czyn ie o) n a  podzam cze.
P odw ołoczysk (K ijow a, O dessy), B rodów , Kopy- 

czyniec n a  dw orzec  głów ny.
Ław ocznego (Pesztu), C hyrow a.

Z e  L w o w a  d o :

ic k a n  (B ukaresz tu , Constancy).
K rak o w a  (W iedn ia , W ro c ław ia , B erlin a ), C hyrow a, 

S am bora , M ezo-Laborcz (Pesztu), S an o k a , R y ­
m anow a, Iw on icza , K ro sn a  przez Przeuiyśf 
J a s ła  p rzez  Rzeszów , W ieliczk i.

B rzuchowic od 7 m ala  do 10 w rześn ia  w łączn ie

Ław ocznego (M unkacza, P esztu), Borysławia,^
P odw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodów , K ozow y 

z d w orca  głów nego.
S tau isław ow a, P odw ysokiego, K ozow y.
P odw ołoczysk (K ijow a, O dessy), B rodow , K ozow y 

z dw orca  Podzam cze.
K rak o w a (W iedn ia , W ro c ław ia , B erlina), L u b a ­

czow a przez Ja ro s ław , R ozw adow a, N adbr/.e- 
z ia , O rłow a przez T a rn ó w .

K rakow a (W iedn ia, W arszaw y), C hyrow a, Strozeg*.
S ko lego , K ałusza, B orysław ia , C hyrow a do Ł aw o ­

cznego od 1 lipca  do 15 w rześn ia.
Jan o w a . „  , Tr . ,
Podw ołoczysk, B rodow , Kopyc-zynlecj I lua ia tyua , 

K ozow y, G rzym ałow a z dw orca  głownego.
Ick an , R adow iec, Suczaw y.
P odw ołoczysk, B rodów , K opyczyniec, H usia tyna . 

K ozow y, G rzym ałow a z dw orca Podzam cze.
Bełżca, R aw y  ru sk ie j, S okala  i Lubaczow a.
Jan o w a  od 1 lipca do 15 w rześn ia  w łączn ie  tylko 

w  niedziele  i św ięta.
P odw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodow  z dw. gł.
P odw ołoczysk  (K ijow a, Odessy), Brodów  z Podaauic/.a
Brzuchow ic ty lko  od 7 m a ja  do 10 w Tzesnia w łą ­

cznie w  n iedziele  l św ięta .
Tc-kan, P o d w s o k ie g o , K ozow y, K ałusza, I ln s jju m a .
K rakow a (W iedn ia , W ro c ław ia , B erlina), Ltioaczu- 

w a, J a s ła , Chabów ki.
S try ja , (Skolego ty łka  od 1 m a ja  do 30 w rześnia 

w łącznie).
J a n o w a  od 1 m a ja  do 30 w rześn ia  w łącznie.
Z im nej W ody ty lko  od 7 m a ja  do 10 w rześnia wł
Brzuchowic. tylko od 1 m fya do 10 w rre .u ia  w ł.
Ja ro s ław ia .

K rak o w a  °(W iednl«, -W rocławia, B erlina . W a rn a -  
M ora L aborcz CPe”« n>. O rłow a \ m n  T a r ­

nów  od 15 c re rw ca  do 15 w rresD ia •wlncr.nie.
Jan o w a od 1 czerw ca do 15 w rześn ia  w łączn ie  ly jk o

W  dn ie pow szedn ie.
Ł aw ocznego (M unkacza, P esz tu , C hyrow a, K a łu -aa ).
S okala  i K aw y rusk ie j.
T a r n o p o l a  z  dw orca głów nego.
T arnopo la  z Podzam cza.
Jan o w a  od  1 paźd z ie rn ik a  do 30k w ie tn ia  w łącznie,
Jan o w a od 1 do 31 m a ja  i  od 16 do 30 w rześn ia 

w łącznie codziennie .
Jan o w a  od 1 czerw ca  do 15 w rześn ia  w łącznie 

w  n iedzie le  i  św ięta .
Ick an , H usia tyna , IsLałusza, Szeparow iec - Ku ::ź- 

d w oru , Nowosielscy.
K rak o w a  (W iedn ia , W arszaw y), C hyrow a, S r ni bo ­

r a ,  S an o k a , R ym anow a, Iw onicza .
Podw ołoczysk , B rodów , K opyczyniec, H usiatyna , 

G rzym ałow a e  d w orca  głów nego.
Podw ołoczysk , B rodów , K opyczyniec, H usiaiyna , 

G rzym ałow a z Podzam cza.

U w aga. Czas środkowo- europejski różni się 
od czasu lwowskiego o 36 minut a mi u d  o  wici o  12 
godz. w czasie środkowo-europejskim — 12 godz. "6 
min. czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-00 wieczór do o'o9 rrno 
objęte są t łu  Mieni i ramkami. Biuro informacyjne 
ck. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5. u d z i e ­
la wyjaśnień w sprawach kolejowych, s p r z e d a  j e  
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy, 
v  formacie kieszonkowym-
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so; LEOłTE
POWIEŚĆ

Maryona Crawford.
Tłdmaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh

(Ciąg d&Uzy).
ROZDZIAŁ X.

Następnego dnia San Giaointo i Orsino 
wysiedli z pociąga na małej staoyi Piedim onti 
Etma, położonej w pobliżu morza, wśród ga 
jów pomarańozowyoli i oytrynowyoh, drzew 

poh, winnic i kwiatów, skąpanyoh w 
południowych blaskach. Niebo było 

aurki, morze lazurowe, drzewa brzo­
skwiniowe strzelały tysiącem pączków, a g rana­
ty  odbijały szkarłatem  swoioh kielichów od 
ciemnej, lśniącej zieloni liśoi pomarańozowyoh. 
Zabarwienie przyrody było tak jaskrawe, że 
wydawało się niemal sztuoznem. Orsino pierw­
szy raz widział wiosnę n schyłku w krańco­
wych prow incjach południowych. Był on na 
Riwierze w Sorrento, gdzie morze na milę 
od brzegu przesiąknięte jest aromatem kw ia­
tów — widział raz wiosnę w Anglii, gdeie 
niekiedy bywa ona niękaą, alem ie miał w y­
obrażenia o takim  przepychu barw, blasku i 
woni, rozlanym po niebie, po ziemi i morzu 
w Sycylii. Wydało mu się, źe ten okalający 
go wienieo ogrodów, jest istnym  rajem  ziem­
skim i że w tej płynnej, świetlanej, wonieją- 
oej atmosferze, ani człowiek, ani zwierzę, ani 
kwiat, ani żaden twór Boży, nigdy umrzeć, 
ani zwiędnąć nie może. Nie spodziewał się 
tak  porywającego widoku. San Giaointo nie 
■siał zwyozaju rozwodzić się nad pi^knośoiami 
natury , a wozorajsza rozmowa przygotowała 
Orsina do dzikiego górskiego krajobrazu sy- 

lijskioh wyżyn, ale nie do tej wstęgi bla- 
ów , którą opasuje się wyspa, jak  klejnotamiZ

przetykaną szarfą, z pod której gdzieniegdzie 
wystają olbrzymie szozyty nagich skał, sięga­
jących aż po samo morze.

W śród mnóstwa walizek i tobołków, które 
wyniesiono za podróżnymi na platformę, kształ­
tem  swoim odróżniały się dwie strzelby w skó­
rzanej poohwie.

— Winozestry — zauważył portyer, znosząc 
pakunki do powozu.

— Skąd wiesz ? — zapytał Orsino zdziwiony,
— Ja k  gdybym to pierwsze m iał w  ręku! 

— zawołał portyer. —Wszysoy panowie przy­
wożą je  ze sobą, Mówią, że niosą kule na pół 
kilometra odległości.

— Połóż je  w tyle powozu, razem z tą  pacz­
ką — rozkazał San Giaointo.

— Ł ad u n k i— rzekł portyer, ważąc ze świa­
domością znawoy pakunek w ręku.

— A niech Bóg panów uchroni od potrzeby 
sięgania po nie! — w trącił w oźnica, gruby, 
ogorzały, ciemno zarośnięty ch łop , w sze- 
rokoskrzydłym kapeluszu i wytartej aksamitnej 
kurtoe.

— Ozy jedziesz aż na miejsce z nami ? — 
zapytał San G-iacinto, przyglądając mu się 
uważnie.

— Nie, signore. Pryncypał sam panów po­
wiezie z Piedimonte. Jego tam  znają, a ja  j e ­
stem rodem z Messiny. Zawsze jest lepiej, k ie­
dy się jest znanym, bo inaczej, mogłoby być 
gorzej. Ale pryncypała tam  szanują.

— Odkąd powróoił... — zaśmiał się pońyer 
dwuznacznie.

— A skąd? z A m eryki? — niedbale zapy­
tał Orsino dziwiąc się, że tylu ludzi emigruje 
za morze, aby powrócić po paru latach.

— On był w tej drugiej Ameryce, którą na­
zywają Ponza — rzekł portyer.

W oźnica wykrzywił się na niego i sztur­
chnął go w plecy biczyskiem, a oan Giacmto 
roześmiał się. Ponza, była to wysepka na 
rzymskiem wybrzeżu, do której zsyłane prze-

stępoów za karę.
— A ozy trafił ohoó swego przeciw nika? — 

zimno zapytał margrabia.
— Nie signore, tylko go pogłaskał nożem. 

Nóż był lioha w art.. — tłómaozył woźnica, 
dbały o reputaoyę swego pana. — Ale to nie 
przeszkadza, że pryncypał jest porządnym czło­
wiekiem. W eżgał tam tem u ostrze w gardło, ot, 
tak  głęboko — tu  pokazał na dragie zgięcie 
palca — a dalej nie mógł...

— My, R zym ianie , uderzamy zawsze z 
dołu ku górze między żebra — objaśnił San 
Giaointo.

— To się wie... — odparł woźnica. — I  my 
też, jak  się uda. Ale to był kozik, k tóryby nie 
przebił ubrania, a tam ten bestya był tłusty, 
jak  upasiony wieprzak. Dlatego to prynoypał 
zamierzył się do gardła.

Podróżni rozsmieli się i zasiedli w  po­
wozie. W krótce pozostawili za sobą kwitnące 
ogrody, a rozklekotany wehikuł, oiągniony 
przez trzy ohude konie, zaozął się wleo pod 
stromą górę dobrze utrzym anym  gościńcem, 
na którym  kurz leżał na dwa palce grubośoi. 
W oźnioa raz po raz trzaskał z bata, ukręoo- 
nego z postronków, jak  z pistoletu, wynę­
dzniałe konie pięły się ku górze, potrząsając 
dzwonkami, obłoki kurzu unosiły się w nieru- 
chomem powietrzu, pod żarząoem słońcem, 
snująo się długą szarą smugą po wstędze b ia­
łego gościńoa.

San Giaointo palił cygaro w milczeniu, 
a Oraiuo trzym ał oczy i usta zamknięte, przed 
oślepiającym kurzem. Po ujechaniu pierwszej 
pół mili, konie, unormowały chód swój do ró ­
wnego stępa, a woźnioa przestał trzaskać bi­
czem i usadowił się wygodnie na koźle, opu­
szczając swoje barczyste ramiona, tak  jak  
zwykle czynią furmani, gdy gorąco jest doku­
czliwe, a droga ciężka. Od ozaau do czasu 
klął spokojnie i pogardliwie na cierpliwe 
zwierzęta.

— Niech was utłuką! — mruczał między 
zębami. — Niech wam wyszarpią wnętrzności 
z brzucha ! Niech wam ślepie w yk łu ją! P rze; 
kleństwo na was... na waszych ojców i m atki 
i ktokolwiek was zrodził! Przekleństwo na wa- 
szyoh zmarłych i na dusze wszystkich źrebiąt, 
które się z was zrodzą 1...

B ył to jakby nieprzerwany szereg klątw  
i wymyślań, wymawianych jednostajnym i obo­
jętnym  tonem.

— Czy ci się zdaje, iż twoje konie są 
ludźmi, że im urągasz w ten sposób ? — zapy­
ta ł Orsino; on zaś obróoił nieco głowę i przyj­
rzał mu się ze zdziwieniem.

— My zawsze przemawiamy im do rozu­
mu — odparł. — One nas rozumieją. A tam, 
u  was, signore, jakże gadają do koni, żeby ioh 
przynaglić ?

— My karmimy je lepiej, więc też i prędzej 
chodzą.

— Co kraj to obyczaj — rzekł chłop. — 
Prawda, że te szkapy me do mnie należą, bo 
żeby były moje, tobym je żywił lepiej. Te be- 
stye żyją tyiko słomą i wodą, Jak  mogą uoią- 
gnąó ciężki powóz pod górę, tego trudno zro­
zumieć. Żebym je  tłuk ł batem, tobym tłukł 
tylko gnaty i powietrze. I  cóżby mi z tego 
przyszło ? Zmaobałbym się naprćźuo. Ob, wi­
dzi pan., te ra z , żem się z panem zagadał, to 
zaraz s ta ją .

Popasali w głównej uliczce długo rozcią­
gniętej, schludnej wioski, zwanej Linguaglos- 
sa, a karabinierzy, na wpół zdławieni kurzem, 
pozsiadali z koni, aby ugasić pragnienie u stu­
dni. W łaściciel powozu zaszedł do podróżnej 
karczemki, a po chwili ukazał się znowu, nio- 
eąc gliniany, malowany dzban pełen wina i 
dwie szklanki, które napełniwszy, podał, nie 
mówiąc słowa, margrabiemu i jego towarzy­
szowi. W ino było prawie ozarne, gęste i bar­
dzo mocne. Obaj wychylili je  duszkiem, a San 
Giaointo podał mu do ręki srebrną monetę,

ale właściciel roześmiał się.
— U nas niema zwyozaju płacić za wino — 

rzekł. — W  winiarniach sprzedają tak i dzban, 
jak ten oto, za trzy  susy, ale to jest dom na- 
letąoy do bogacza, który tysiąoe beczek wy- 
tłaoza w oiągu roku. Cóżby mu więc przyszło 
z marnego grosza? Tu można się upió i — jak  
jeszcze! — za pięć susów.

— W ierzę — rzekł Orsino. — To wino mo­
cne, jak spirytus.

— Ale lud tutejszy bardzo iest trzeźwy 
i ma mocne głowy — objaśnił San Giaointo.

Za chwilę jechali znowu dalej drogą, 
która zdawała się ciągnąć do nieskończoności. 
Stopniowo winnice zaczęły przegradzać smugi 
pustkowia, spalonego od słońca i zarzuconego 
grubem i łomami szaryoh kamieni i zdawało 
się, że ziemia nic już tam  rodzić nie może.

Było już dawno po południu, kiedy czar­
ne m ury i wieżyca fary w Randozzo, ukazeły 
się oczom podróżnych. Tam odszukali dom Ba- 
siliego i zastali starego notaryusza, którego 
córka miała czas już się stać sławną w R zy­
mie, zajętego w kancel&ryi wśród papierów i 
dokumentów, zaopatrzonych stemplem rządo­
wym. Przedstawiał on typ prowinoyonalnego 
pracownika, o regularnych rysach, siwej gło­
wie i bardzo czarnych oczach. Musiał być pię­
knym mężczyzną za młodu.

W szystko było przygotowane starannie 
do wyrażonych listownie rozkazów San Gia- 
cinta. Basili wręczył właścioielowi pęk klaczy, 
przeważnie zardzewiałych, choć w tej liczbie 
było kilka świeżo wypolerowanych, jakby słu­
żyły do niedawnego użytku. Mówił mało, ale 
z widoczną ciekawością przypatryw ał się go­
ściom. Przywołał też niebawem człowieka, sto­
jącego w pogotowiu, który miał im towarzy­
szyć w charakterze przewodnika.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Handel wina Ludwika Stadtmiillera we Lwowie przy ui. Krakowskiej 9 sprzedaje wino szampańskie Józefa Torley et 
(Jia w Budapeszcie „Talisman seou po bardzo 

przystępnych cenach.

14 maja. Flisowski, 
poste rest.

da pisania „Mamond"
aaj lepsza i najdokładniejsza i  dotychczas 

łych, Najpiękniejize i dowoli mogące

u tak  w " 1 .2 .1 
poUkta

dniu)
CENA (już i  alfabetem 

i) 280 złr. austr.
Do nabycia 

w  księgarni katolickiej

Dr. m. MIDI SM
W  K R A K O W IE , 

Rynek główny pod 1. 30 ,
C l la a  B a d e n le b  9 . Pomieszkania 

a kamfor tem nr sądzone zaraz do wyna­
jęcia.

P e s a n b a j e  posady
Horożanoa

lądcy ekonom od 
źanoa Wielka,

Koniczynka Numer i 3 litery.
Czy już o mnie zapomniałaś V zawsze Cię 
kocham Czekam listu od Ciebie. Do widzenia.

W a c i d e ry m a ln e
sile JOO do 1000 kio- Wagi do ważenia 

bydła o sile 1000 do 20f0 kio. Wagi ba­
lansowe o sile 2 do 20 kio. Wagi ku­
chenne zegarowe i szalkowe poleca Piotr 
Chnągtowikl handel żelazny we Lwo­
wie plac Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry) 

Filia rjlarnopol_plao Sobieskiego. 
Wdowa lat 26 poszukuje posady ja- 

klucznica lub zajęcia opieki prsyko
chorej osobie. Zgłoszenia przyjmuje Ma- 
rya M. post. r*st. Krachów, Glińsko,

P e s i a b n j e  s i ę  d o  k u p i e n i a
samara „Przegada" z roku 1899 14, 22,

Leśniczego i podleśniczego od Igo 
kwietnia poszukuje zarząd lasów Germa- 
kówka p. Krzywcze nad Dniestrem, gdzie 
podania i odpisy świadectw wnosić należy. 
Pednnia nieuwzględaione pozostaną bez 
odpowlodzL

7 O  o “c «
I W  pół kilograma kawy niezrównanej 
P W  dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jodynie tylko w handlu Leonarda Solec­
kiego, Lwów Batorego JS. 8 klg. woriezbi

Prywatne kursa gimnaz. i realne,
zbiorowa nauka dla prywaty stów wszyst­

kich klas gimn. i real.
W szczególności: Pierwsza k i .  

g lm n .  1 r e a l . ,  zbiorowa pry w. na­
uka od 8—2 popoł. Drugie półr. roz­
poczyna się 1 marca.

Korepetycye 
dla uczniów publ., gimn. i real.

Do m atury gim n. i real.
krótsze i dłuższe kursa dla wszystkich 

(panów i pań).
Współudział sił fachowycn pod kiero­
wnictwem em. c. k. Dyrektora szk. śred. 

Warunki przystępne
A. Strzelecki, 

b. nauez. Gimn. Franc. Józefa i szkoły 
real. we Lwowie, ul. Zielona 6 L p., 

(stacya trzmw. elektr). 
Zgłoszenia od 8—5 popoł.

C e le s t in s :  w choro­
bach nerek, cierpie­
niach dróg moczo­
wych w dnie i cu-

, tan s* a  o a G r a n d ę  - G r i l l e :
w kolkach wątro- 
bnych i kamykach żół­
ciowych, w zastojach 
w zakresie organów 
jamy brzusznej.

S porządzan a  pod  kon tro lą  K o m isy i  
p rzem ysło w ej T o w arzystw a  lek a r­

skiego.
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych

pod firma:
K. R Ż Ą C A  i E U M U R S K I  w Krakowie. 

Do nabycia w aptekach i droga eryaek.
________________ Skład dla Lwowa, »pteka J. Wewiórskiego.

T U T K I  z najprzedniejszej 
bibułki ABADIE

\3 S
firanko wysyłam do wszystkich miejscowości, 

F r a n ę a l i e  ayant do bom certificats 
dćdre se placer. Adresse Pordes Koper­
nika 8

-O  \  —  wszę
JN  dziedo na­

bycia Fabryka przy 
Mickiewicza 2, Lwów.ul.

Dwa wieksze majątki ziemskie są do 
M ia n y  na kamienice we Lwowie lub 
Krakowie. Na zgłoszenia odpowiada R. Z 
post. rest. Lwów za okazaniem kwitu in> 
•watowego-

4  p o k o je ,  przedpokój, kuchnia z wo 
dociągami, werandą, Brajerowska 12-

Jaś w y s z e d ł  cennik illustrowa- 
ny zakładu art. rytowniesego A. Zig- 
■ana, Lwów ul. Sykstuska 14. Na żą­
danie wysyłam takowy gratis i franko.

8,

R ealność
do sprzedania, najlepszy teren do budowy 
willi lub kamienicy. Wiadomość w handlu 
H.Gałantowskiego, plac Bernardyński 

W y i p r z e d a ż  "
jeszcze tylko krótki czas rękawiczek, gor­
setów, sielek, bandaży z*"potowe ceny u

H . G A L A H T O W tiK lE G O  
plac Bernardyński 3.

JSkowom z niższą szkołą dublauską 
izukujo posady z wiosną na ordynaryę. 
Ł. B o g u e b w a ła  k o ło  B n

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolaschs, 
Wewiórskiego. W Krakowie u pp. Wi­
szniewskiego, Bedyka i Trauczyńskiego.

Znakomity koniak
frurauU, kuracyjny, odznaczony na wy 
stawie lwowskiej, cała flanka 8.50., pół 
flanki 1:80, ćwierć flanki 1 zł. Do aaoy 
da tylko w handlu L e o a a rd a  S o lec 
kiego wo Lwowie, ul. B a to re g o  S

P ss rc e le  do sprzedania, Teatyńska 23,

!! Bałłabanówka!!
•tara, ozyata, żytnia wódka, bez 

onkra i bez anyżu.

p i  E ta i
plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dnisch zupełnie 
i nie wrócą więcej po użyciu Dra 
O k ris to ffa  znakomitej nieszkodliwej 
A w h n  t r e m e .  Prawdziwe tylko 
w zielono-pakowanych słoikach tzkian- 

nych po 80 ct.
Skład główny dla LWOWA : Apteka 

pod srebrnym orłom Z .  l t n c k e r a  
w KBAKOWIE apteka W. Bedy­
k a  1 a p t .  E . H e l l e r a ,  L e o n a  
Kallin apt. w Brodaók.

Ogłoszenie.
A dm inistracya centralna fundacji hr. Skarbka we L w o - j  

wie (Gmach teatra lny  I  p. 1. 12) sprzedaje dwa do trzech: 
tysięcy m orgów drzewostanów bukowych w rew irze Srno-j 
rze-Klimiec (w powiecie Stryj w Galicyi, do wyrębu w prze-: 
ciągu 20tu  la t począwszy od r. 1901.

Do sprzedaży przeznaczone drzew ostany oglądać można: 
każdego czasu, wyjaśnienia zaś udziela A dm inistracya cen -' 
tralna.

Ostateczny term in  wnoszenia ofert z dołączeniem 5 °/# 
wadyum od oferowanej ceny kupna, naznacza się na  dzień 
31 m aja 1900.

wszędzie de nabycia w pakietach po I ft. i % funta
(z przepisem gotowania).

Jako pożywienie dla dziec i:
Niedostateczne i niestosow ne pożywienie czyni dzieci 

nerwowemi, kłótliwemu i źle usposobionemi. W czasie ich 
szybkiego wzrostu, po trzebują dzieci p rzeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szk o d z i; „Qua- 
k e r Oats* (am erykański owies gnieciony) robi je  ziiro- 
wemi i silnemi a tem  samem w yrabia się dobra natura . 
W szystkim m atkom  poleca się do gotow ania ten  znako­
m ity środek spożywczy.

o m m m -M

#
Pasaż Hausmana

Lwowskie
Fote-P lastikon
(46 raay premiowane) 

Od % do ••/, do 
widzenia.

B aw arya górna.
(Tegernsee).

Weśęp 10 oentów.

Ogłcszenie.
W  leśaictwach Fundacyi hr. Skarbka znajdą u c iesz  ozenie:

dwaj adjunkci z płacą po 600 koron i 
dwaj praktykauci s płacą po 288 koron rocznie, 

oprócz pomieszkania, i opolu w naturze.
Na posady adjunktów pierwszeństwo mają ukończeni 

uozniewie krajowej szkoły gospodarstwa laaowego.
Miejsca praktykantów nadane będą uozniom szkół śre­

dnich, którzyby mieli zamiar odbycia praktyki potrzebnej 
przed wstąpieniem do krajowej szkoły leśnej,

Podania należyoie udokumentowane wnosić należy w ter­
minie pa 20ty marca 1900 do Administraoyi centralnej fun- 
daoyi hr. Skarbka we Lwowie, gmaoh teatralny I p. Nr. 12,

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza
E. Bredta i Ski w Ottynji

(między Stanisławowem a Kołomyją) 
zatrudnia 400 robotników i w y ra b ia :

Maszyny parowe do 150 koni siły i urządzenia transm isyjne lekkiej i pięknej konstrukcji, 
K otły parowe wszystkich systemów, Aparata żelazne i 3HEDZ1ASE, Rezerwoary

Pom py do ruchu ręcznego, pasowego i parowego i t  d. Maszyny rolnicze

K otły  lokom obilow e, m aszyny i narzędzia do g łęb ok ich  w ierceń.
Urządzenia rafinery! nafty  i cegielń parowych.

jap - S P E C T A L 1 T O Ś C
K om pletne U R Z Ą D Z E N I A  T A R T A K Ó W  P A R O W Y C H

a w szczególności:
Kompletne URZĄDiKEBilA UOIIZELN rolniczych i przemygłowyoh, Fabryk spirytusn  

i  DROŻDŻY i rekonstrukeye takioh zakładów na najnowszy sy.tcm
Najnowsze, najtańsze i najlepsze

Z a r z ą d  s z k ó ł e k  l e s n o - o g r o d o w y e h

Z d S S d w  p o d  C z a r n ą
poleca do k u ltu r wiosennych następujące

Nasiona leśne.
N A Z W A -riSrs <v

# S
ceuzairnnt
kor. 1 hel

N A Z W A Zb
ió

r

cenazalfnnt
kor. | hel

Jodła, Pinus abies . . 60'/. fiO Grab, Barbims bUulus . Sm*o 50
Sosna pos. Pinus silyestris 83.6 8 60 Jasion, hraxinus ez .elsior a — 40

„ czarna, „ austriaca 2 40 Jawor, Acer pssudoplatMJ. GJ5 — 60
Modrzew, Pinus la m  . , 8 40 Klon, Acer platanoides 60
Świork, Pinas picea . . 1 40 Olcha czar. Alnus glutinosa H . — 80
Akacja, Robinia pseudoac. ;o „ biała „ incana 3 “ 1 80
Buk, Fagas silv.................. — 60 Żarnowiec, Spirtiumscopar.

« ,w
o — 70

Brzoza, Betula alba . 60 ZiarnOwki jabłek . . p. 2 40
Głóg, Grataegus monogyn* — 40 , „ gruszek . , S 60

Aparata io  iestrlacyi zacisrćw i peryodycznego z cfefiegmdo em
w Austro-Węgrzech i Niemczech systemu firmy

A. SCHMIDT i SYN w  Nauen k o lo  B erlina, od której w yłączn e praw o w y ­
robu i sprzedaży , na m onarchię A ustro-w ęgierską nabyliśmy.

Sum defłegmitor patentowany daje się zastosować de aparatu odpedowaga 
każdego systemu, przyczem wygrzewacz zacieru i kolona spirytusowa — przy apa­
racie do ruchu ciągłego — a alembik i talerze przy aparacie do ruchu perjodyetne- 
go, stają się zspetnia zbędr.e, a uzyskana aa nie cena obniża koszta zakupna pa­
tentowanego defiegmatora do minimum.

Deflegmator patentowany powinien się zaajdowad w każdej 
gorzolui Gdzie a'.einbik iub talerze wymagają odnowienia, korzy- 

' staiej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować delegmator 
patentowany.

Naaie aparata do dystylacyi zacieru do ruchu ciągłego 
z deflegmatorem patentowanym są w ruchu w gorzelniach.

1. Wp, Stefauji z Lewandowskich Łomnickiej Leszków, 
poczta Waręż.

2. Wp, Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej, Sulimów, 
poczta Waręż.

3. Wp. Tadeusza Potockiego, Uhryń, poczta Czortków.
4. Wp. Jz. Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Stoboda,

Do ruchu perjodycznego :
6, Wp. Romana Krzyiatofowicza, Karapezyjów, poczta 

Waszkowce nad Czeremoszem.

Prospetty iMrowane i Kosztorysy d rmo i opłacone.

Nanona, badane pr*ea staoyę doświadczalną wyższej °- k. szkoły 
rolniczej w Dublanaeh.

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i 
roślin pnących na żądanie odwr-.cną pocztą epGtme.

F o t  r e b u j ę  e k o n e m a
zarządu folwtrkiem, w razie potrzeby 

'samoistnie. Zgłoszenia wraz z świadectwa­
mi służbowemi, krótkim opisem życia i 
dokladnem podaniem warunków służbo­
w y  «b t. j. żądań pod względem penayi.

 _____   «  »  _  .  iordynaryi i " innych dodatków nadsyłać
T .  P°ó Engieniuiz Rozwadowski,

  _____ właściciel dóbr w Hilczycach p. Złoczów.
W E  LW O W IE . iKaucya chociażby skromna jest wymaganą.

P is m a  Wmt
bwd*o trwałe 

P i s k ie  w to n ie

pieknie położony, średniej wielkości, 
dobrze zagospodarowany, z dobrymi 
budynkuni, z las sm rębnvm. ~ dniym 
ogrodem owocowym, nicdileko Mona 
sterzysk. blisko stacyi i gościńca iest 
z>raz Oprócz bar­
dzo korzystnej ciążącej pożyczki, po 
trreba kapitału okółó 40 OOb złr. czyli 
8 ‘.000 koron Bliższą wiadomość udzieli 

Zarząd dóbr w Tłumaczu.

Majątek ziemski
675 morgów, -w powiecie J a ro ­
sław kim  xaraz do wydzierżawie- 

Zgłosztmia, listownie S. M. 
Ajenoya dzienników, Lwów, 

 Pasaż Hauamana._______

Zarząd dóbr Zdzisława hr. Tar­
nowskiego w Dzikowie, poczta 
Tarnobrzeg, już  rozpoczął sprzedaż

ma.
200

■im
Denniki darmo i opłatnie.

angielski glicyrynowo - f :ołkowy, 
znakomity środek na twarz i rę-.e 

oryginalna tuba 35 ot.

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Maryaoki 8, róg H et­

mańskiej.

R ed ak to r o d p w a a a l a j  W notaw  M eefow u . Pflpier ■ fiibryki deerlońek iej. D ra k a ra u i N arodow o S taa ie law a M anieokiecP i SW —  Lw ów , «L &op*™ iko L 9,


